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Na cup anarchii.
Jeżeli pisze się i mówi, że w Rosji panuje 

cn&rchia, to w Królestwie Polskiem dosięgła 
ont swojego szczyta i znalazła swój straszny 
wrraz w nienywałem gdzieindziej rozpętaniu 
na,wstrętniejszych namiętności wśród zgrai czy- 
nowuików *

K to  r z ą d z i ' d z i s i a j  w K r ó l e s t w i e  
P o 1 s k \ e m ? Jeżeli, oprócz kamaryli « ielko- 
książęcej, istnieje i funkcjonuję w Petersburgu 
rząd jakikolwiek, to ma on tyle do czynienia 
i«  samą stolicą i resztą Rosvi właściwej, że 
tosy "schodnią prowincyi zdał zupełnie na do­
gorywającego V  Warszawie generał -gubernato­
ra. Ozłowiek, dlk którego najaktualniejszą iest 
Lryfrtya własnego życia, nie może, z natury 
rzeczy, zajmować się żadną krestyą inną — 
St ą d  w s z e c h w ł a d n y m i  p a na mi  w c ł  
ł y m k r a j u  są c z y u o w n i c y  w s z e l a ­
k i e j  ‘‘ a t e g o r y i ,  zacząwszy od policmajstra, 
gubernatora i naczelnika powiatu, skończywszy 
na sprawniku, stójkowym i szeregowcu-żołnierzn 
Kto tylko ma na grzbiecie zaszargany mundnr 
czynowmczy, lub wojskowy, jest paneiu życia i 
Śmierci tycb, co go uie maią

Dzieją się też w Królestwie rzeczy, okropno­
ścią swoją rie mniejsze od Neronowskich okru­
cieństw. Strzelają do najspokoiniejszych ludzi, 
kobiet i dzieci nie wyjmując, kładą pokotem 
dziesiątki i seciny tropów, ograbirja rannych 
i zabitych, torturują więźniów, zanim jakąkol­
wiek udowodniono im winę i t. p. Takie ma­
towe mordowanie spokojnych robotników, a na­
stępnie studentów i dzieci w Radomiu, rzeź w 
Hucie Katarzyny i wogóle w Zagłębiu Dąbrow- 
tkiem, strzelanie do bezbronnego tłumn w Łc 
dzi — nie mówiąc już o mordach i grabieżach 
w Warszawie, o których najwięcej stosunkowo 
się pisało: są to sceny, wobec których geniusz 
ludzkości zakrywa spłonione wstydem oblicze.

Tylko nie zasłana ją go, lecz odsłaniają je 
raczej... bezwstydni siepacze rosyjscy. Króle­
stwo Polskie, cały ten piękny kraj, łączący po- 
mottem kulturę zachodnio-europejską z Wielko- 
rotyą, stał się mpem szajki łotrów ciągnące1 
oiobiste zyski z mienia i życia milionowej lu­
dności, prowokującej jej uczucia narodowe w 
tposób, przechodzący w bezczelności wdzystko. 
czego dotąd widownią była Rosja. Obywatel 
poiski p o z b c w i o n y  z o s t a ł  w s z e l k i e j  
n n i r k !  p r a w a  u znalazł się oko w oko z 
rozwydrzonym czynowniaiem, uzbrojonym we 
wszystkie narzędzia wykonawczej władzy

Wśród takiej anarchii żąda się od rodaków 
naszych w Królestwie SDokojn i równowag, u- 
raysłn, żąda się ich także od nas, stórzy 
z nimi jednym czujemy się organ:zruem 1 zai 
tte, jeżeli tę niebywała w martjrolopi naszej 
porozbiorowej chwilę przetrwamy tak, jak na 
mężny i dojrzały naród przystało, jeżeli nie u- 
czynimy żadnego błędu, któryby na przyszłości 
naszej zaciężył, — będzie to jw równvm sto­
pniu ebjawem naszego zdrowia, jak ostatecznej 
digeneracyi rządu rosyjskiego.

Nawołuje się ciągle do spokoju, do rozwagi I 
A czynią to ci najgłośniej, co powołanymi czuć 
się powinni w pierwszym rzędzie do szuk-ciu 
środków zaradczych, do położenia kresu tortu­

rom społeczeństwa. Piękne pole otwierało się 
tutaj dla polityki narodowe  ̂ K o ł a  p o l s k i e ­
go ,  gdyby to przedstawicielstwo nasze potra­
fiło ją wogóle zrozumieć, a potem prowadzić.

Jeżeli Austryi i jej rządowi zależy faktycznie 
na „spokojuem zachowaniu się“ Polaków w Ga­
licji wobec wypadków w Królestwie, to powi­
nien ze swej strony poczynić starania, aby u- 
sumęto źródło „niepokoju" i „podniecania na­
rodowych namiętności", — jak się binrokracya 
austiyacka wyrażać zwykła.

Takie stawianie kwestyi nie jest równozna* 
cznem z mięszaniem się ,,w wewnętrzne spra 
wy" sąsiedniego państwa, ale byłoby rozsąd- 
nem i prawdziwie politycznem zajęciem się 
sprawą własną, — wł as ną ,  powtarzamy, bo 
sprawa ta może wywołać dla Austryi poważne 
komplikacye zewnętrznej natury. Wprost dzie­
cinne paliatywy, w rodzaju zakazywania zgro­
madzeń i przedstawień teatralnych w Galicyi. 
nie uspokoją wzburzenia, będącego naturalnym 
objawem i następstwem znęcania się hyen czy 
nowniczych nad ludnością polską w Króle­
stwie.

Ministerstwo spraw zagranicznych ma prawo 
i obowiązek w takich, jak obecny, wypadkach, 
zwrócić uwagę rządn „zaprzyjaźnionego pań­
stwa" na następstwa, jakie wyniknąć mogą 
d la  p a ń s t w  o b u  z prowokacyjnego, barba­
rzyńskiego systemu rządzenia w przyległej do 
Austryi prowmcyi polskiej. Tę drogę odczuć 
mogło i powinno było austryackie ministerstwo 
spraw zagranicznych tem łatwiej, że na jego 
czele stoi Polak.

A jeżeli stamtąd nie wyszła inicjatywa, to 
powinno było z nią pospieszyć Koło polskie 
Tymczasem, jeżeli nas domysły nie mylą, obja­
wiła się metoda przeciwna, i jeżeli kioś wogole 
byl inspiratorem w tej sprawie, to natchnienie 
popłynęło z Ballpiatzn na Franzensi ing, a nie 
odwrotnie.

Od Koła polskiego 1 w takiej, jak obecna, 
chwili mieliśmy prawo spodziewać się zupełnie 
innej i pod innym adresem zwrOconej enuncja­
c ji od tej, jaką nas wczoraj obdarzono. Nie 
do narodu i społeczeństwa miało obowiązek 
zwracać się Koło, ale przedewszystkiein do rzą­
du i pod adresem jego, pod adresem parlamentu 
i publicznej opinii całego świata cywilizowane­
go, podnieść mu należało gromki głos protestu 
i oburzenia przeciwko niesłychanym gwałtom i 
zbrodnicze; anarchii, których ofiarą pada w 
Królestwie Potskieu _ ir.Z w l i a j b u z s z e l o  
s ą s i e d z t w i e  A u s t r y i ,  w „zaprzyjaźnio­
nym z nią państwie", tasama ludność polska, 
której olbrzymi odłam żyje w Galicyi i na Ślą­
sku.

Wszyscy zwolennicy wolności, wszyscy ludzie 
kultury, — a przecież nie braknie ich w par­
lamencie austryackim. ani na szerokim świecie, 
otoczyliby enuncjację taką żvwą sympatyą; 
usłyszećby ją musiano w Petersburgu, liczonoby 
się z nią w austryackiem ministerstwie spraw 
zagranicznych. To była szczytna rola, narzuca­
jąca się wprost siłą faktu Kołu polskiemu, gdy­
by zechciało raz bogda; być tem. czem być po­
winno.

A cóż nam Koło polskie dało w zamian za 
to? Powtórzyło znanw już do syta ugodowo-

wszechpoiskie nawoływania, aoyśmj zdobyli się 
na stsn znieczulenia wobec tego, co znosić mu­
szą nasi rodacy Mamy być kłodą martwą, me 
ożywioną wspólnemi z Królestwem sokami: oto 
enksyr polityczny, jakim dr-zy nas Koło pol­
skie w rozpaczliwem położeń, a. Mogło było zna- 
leść co innego, a nic dla nas nie zrobiło — 
w tem tkwi jego wina,

Jeżeli społeczeństwo nasifi. — powtarzamy 
to raz jeszcze, — z sytuacji ^becuej znajdzie 
dla siebie właściwe wyjście ** nie będzie to na­
stępstwem odezw i enuneys yj nonserwatyrno- 
rządowych, czy wszechpolskich, ale stanie się 
to p o m i m o  nietaktu i wiecznego drażnienia, 
które z tych źródeł na nas tpływf.

Myśli i d u je .
Ostatni numer czasopisma „Oswobożdienje" 

przynosi artyauł wstępny, podpisany przez re­
daktora Piotra Strurego. Autor zastanawia się 
nad mową, wygłoszoną do „robotników" przez 
cara Mikołaja II.

„Trudno pisać o tej mowie — pisze Struve. — 
Gniew, który nie ma i nie może mieć granic, 
dusi nas. Car powinien był prosić o przebacze­
nie za przelaną krew narodu. Zamiast tegc Mi­
kołaj II przeczytał mowę z przygotowanej kar­
teczki i cisnął w twarz rosyjskiemu ludowi swe 
przebaczenie wraz z pięćdziesięciu tysiącam. 
rubli Widocznie mało było okrucieństwa, po­
trzebne było kłamstwo i urwanie. Oburzaliśmy 
się, kiedy sprzed&jne ageDcye i gazety oskar­
żały robotników, że, usłuchawszy „zdrajców" 
i „wrogów" ojczyzny", zbuntowali się przeciw 
carowi denerwowaliśmy się, kiedy policyjne 
władze szerzyły to kłamstwo. Teraz rzucono je 
znow u Mowa cara wprost nie może być zcier- 
pianą To piwokacya, to bomba.

„Moralne wyczuwanie tak przytępione jest 
w pewnej sferze ludzi, pozbawionych rozumu, 
że razem z niem zatraci!1 nawet instynkt sa- 
mozachowania. Naszym obowązk.em zawołać 
obecnie, że przyspieszają katastrofę. Czy biuro­
kracja? N’e, dnia 23 stycznia i 2 lutego twa­
rzą do narodu stanęła nie binrokracya, lecz 
monarchia i dynastya. I jeżeli dynastya uważa 
się obecnie za stojącą -̂zc silnie, to trzeba 
pamiętać, żo Listorji przekreślić nie można. 
Historya, to wielka siła moralna Wojna man­
dżurska wmiz 7, krwwejjgg^ajćciansi wytworzą 
inką liauyCjrę iustuiyczLf, f? Którei ani mon. - 
chia, ani dynastya nie ł-ędą ‘ się mogły nigdy 
w zupełności obmyć.

„Nie wybran1 i wytresowani pizez naczelni­
ków robotnicy, nie ci, którzy w wyzłoconych 
karetach zawiezieni zostali dc pałacu w Car- 
sliem Siole i stali się aktorami policyjno-mo- 
narchicznej farsy, wejdą jako przedstawiciele 
moralnej siły do historyi. Nie, — taką siłą bę­
dą zabici carskiemi kulami robotnicy, których, 
szytych w rogoże rzucano do wspólnych gro­
bów, wykopanych na cmentarzu Preobrażen- 
skim. O ni n ie  z ma r l i  d l a  c e l ó w  w o l n o ­
ści ,  ł e c t  mi mo  t o  s t a l i  s i ę  j e j  s t r a ­
s z n ą  b o j e w ą  si łą,  jej niewidocznym, pewnie 
atakującym legionem I m k i e d y ś  p o s t a w i ą  
na u l i c a c h  P e t e r s b u r g a  p o m n i k  na­

r o d o w y ,  i o nich, ginących bez rachuby 
bezimiennych, opowiadać będziemy kiedyś na­
szym synom i wnukom Dzień 23 stycznia stwo­
rzył krwawę trądycyę i to jest straszną siła 

„Nie jestem romantykiem rewolucji — pisze 
dalej Strnre — ale wszystko, co się stało, od 
czułem i przeanalizowałem i wierzę, że tak, 
jak ja czuję, czuć musi wiela z pośród Rosyan. 
Te nasze uczucia przetworzyły się w ogromną 
moralną siłę. której nie można ani złamać, ani 
oszukać gdyż pójdzie ona prostą drogą na wy­
łom. Wiedzcie o tem wy, władcy fizycznej siły, 
rozporządzałący nahajkami, karabinami i arma­
tami !“

W rewolucyjnym tonie Piotra Struvego od­
zywa się pawieu liryzm, tkwiący niejako w 
naturze słowiańskiej. Naczelny redaktor „Oswo- 
bożdienja" zapewnił pismu olbrzymi wpływ n? 
nmysły inteligencji rosyjskiej i utorowai sobie 
do nich drogę, pomimo, że pismo jego wycho­
dzi nad Sekwaną — a przytem wyrobił w pu­
blicystyce europejskiej swemu organowi bardzc 
poważne stanowisko, chociaż „Oswobożdienje" 
redagowane jest w języku rosyjskim Sprawiła 
to zawsze sympatyczna na całym śwmcie spra­
wa wolności, której brom „Oswobożdienje", i 
niepospolita indywidualność redaktora, Piotra 
Strnvego.

Ten człowiek nietylko myśli za swój na­
ród — on także czuje z nim razem i odczuwa 
za niego. O i’eż Słruve, jednem poc.ągnięciem 
pióra, stanął wyżej ponad całą masą naszych 
ui^doarewnych partaczów politycznych, gdy 
walkę rewolucyjną robotników rosyjskich w Pe­
tersburgu w kilku słowach tak tratnie ocenił 
i scharakteryzował Om — powiada Struve — 
może wprost i bezpośrednio walczyli tylko o 
polepszenie swego bytu, ale pośrednio stali się 
otorzymią „bojową siłą" w obronie ideałów wol­
ność, i dlatego naród rosyjski postawi im kie­
dyś pomnik na ulicach Petersburga!

A u nas jakież się szerzy pojęcia i sądy o 
przelanej krw. robotniczej na ulicach Warsza 
wy.

Jeden tylko mamy żai do p. Struyego, że 
tak mało, niestety, zajmuje się Kwestyą pol­
ską

Sytuacya w Warszawie.
(Koreiponderoy* „Nowej Reformy11.

R e r u a w ą  14 lutego 
^Ciężka aimotiera wielkomiejska. — Sirejk drazargki 
uicończony — Strejk w fabryce Lilpopa. Strejk w kon- 

irwatoryum muzycznem. — Pożar w uniwerEyioci* — 
Zapowiedzi a-rejków. — Ze iwiata dziennikarakiegr — 

Nędz,i w Łodzi — Z Sosnowca.)

Samą siłą wypadków przybiera żvcie w Warsza­
wie jakiś nleidrowy, norwowy cjaruzte1- wskutek 
coraz bardziej jaskrawo ścierających się ze sobą 
sprzeczności dnia.

Balet w teatrze Wielkim z operą lub sam, ope­
retka w „Nowościach", szansonisUa Yvette Girdl 
barl w Filharmonii, „bagienno" w Rozmaitościach —  
gdy równocześnie siedzimy po usiy w b gnie zu­
pełnego zastoin, kiedy w gorączkowym nastroju od­
bywają się posiedzenia właściciel' fabrycznych z de­
legatami strajkujących, kiedy na ostrzu mlecza wa­

ży się byt tylu przedsiębiorstw, los tviu rodzin, 
kiedy naga nędza wychodzi nu ulice aniem i nocą. 
kiedy pozory ładu podtrzymują gęsto krążące pa­
trole, polieya i żandannerya, a brat- pism podtrzy­
muje gorączkową wrażliwość tłumu.ua każd, obie­
gającą miasto pogłoskę. Wszystko "składa się na 
ohrrz niezwykły, niby jakąś głuchą pauzę, ul za­
trzymanie tchu przed rozpoczęciem życia lub no­
wej walki

Syreni gród pozbawiony z jednej strony echa sy­
ren faDrycznych, a z drugiej ecu® tradycyjnych za­
baw karnawałowych; z jednej strony chleba, mięsa 
i węgls, a drogiej całego wielkokwiatowego treno 
żywiącego tyle rąk do pracy —  to anomalia nie­
zwyczajna, aderzająca nie przyjezdnych, ale nawet 
stałych mieszkańców Warszawy.

S t r e j k  z e c t r ó w  z a k o ń c z o n y ,  wiec ich 
pozwolony do ilości 300 osób zatwierdził dziś uło­
żone wczoraj przer: delegatów warankl, ao których 
dołączą się jeBzczb ten, iż z: każdy kwadram po 

w nocy poolerać ms.ją 25 kop. Wiec pismi ju­
tro wyjdą wszystkie, a wieczorem pojawił się na­
wet nadzwyczajny numer „Wieku" —  ale jak bę­
dzie dalej, jak wydawnictwa szczególnie pism mniej­
szych przetrzymają nowe ciężkie warunki, ile dru­
karń i lndzl będzie musiało skapitulować, —  nieda­
leka przyszłość pokaże.

Dziś odbyły się również narady robotników je­
dne; z największych faoryk (mającej rządowe do­
stawy na wojnę) Lilpopa. Raus i Lewensztejna. Po­
stawili oni warunki następujące

1) Wyrzucenie z posady lekarza fabrycznego dra 
£  e n n i e g o, który do najwyższego stopnia lekce­
ważył swe oDow*ązk', traktująe je jako synekurę.

Podwyższenie parooków o 3O°/0 i ustalanie za­
sady, że nikt, najprostszy nawet robotnik, me śmie 
pobierać mniej, niż rubla dziennie.

3) Ośmiogodzinny d-den pracy
4) Dopłata 50°/0 do 

cę nocną lnb w niedziele i święta.
Jutro odbyć się mają na tej podstawie układy 

z właścicielami fabryki, którzy, jak słyszę, skłonni 
są przyjąć to warnnki z pewremi zmianami, i. głó­
wnie ■ 9-gouzInną praca i podwyżką tylko 20 pr< 
Bądź co bądź zą to już pewne widoki porozumienia, 
a tem ważniojsie, iż stworzą do pewnego stopnia 
obowiązujący prejndyka* dla innych fabryk.

Stworzą, jeśli ule przeszkodzi tema przewidywa­
ny pr: eaemnl . wczoraj, a dziś już stwierdzony pla- 
katowemi odezwami nacisk rządu, zapowiadający iż 
strejkujący, a nie na*eżąej do gminy Warszawy 
jeśli do 20 b m. nie stan® do robo-.y, z o s t a n ą  
a i ł ą  o d s t a w i e n i  do m i e j s c a  u r o d z e n i a .  
PodoDne odezwy rozlepiono i w Lodzi Otóż wąt­
pię, osy nacisk ten osaże się akutecznym, czy ra­
czej nie wywoła reakcyi, czy nie zaogni na nowo 
uporu, nie rozjątrzy wzburzonych i tak już umy­
słów. Zapobieaz temu może jutrzejsza szybkr de- 
cyzya zarządu fabryki Lilpopa, Rsus i Lewes 
Steina.

A tymczasem mnożą się objawy stanowczego pro­
testu ze  s t r o n y  u c z ą c e j  c i ę  m ł o d z i e ż y .  
Dość powiedzieć, że dziś uczniowie i uczennice 
k o n s e r w  a t o i y u m  m u z y c z r  ego ,  gdzie czę­
ściowo wykłady odbywajo się po rosyjsku, o p u ­
ś c i l i  z a k ł a d  a p o s t a n o w i e n i e m  p o w r ó ­
c e n i a  c h y b a  d o p i e r o  nu w y k ł a d y  p o l ­
ski e .  Zapowiedzią tege i roku było przed klika

0 u. zwykłych zarobków zi pr»-

21 życia

Floryana Zismiałkowskiego.
'Pamiętniki Floryana Ziemiałzowskiegu. Z portretom 

autor*. Cztery części. Kraków 1904 t.)
II.

Rok 1848! Tchnitnie wolności powiało pi*zez 
Europę, ludy zaczęły budzić się z uśpienia, 
z kraju do kraju, z miasta do miasta podawano 
sobie hasło do walki z uciskiem... Dni& 17 mar­
ca 1848 r rozeszła się po Lwowie wiadomość 
o wybucnnięciu rewolucji w Wiedniu. Na tej 
dacie rozpoczyna się część druga „Pamiętników" 
Ziemi8łkowskiego. obejmuiąca wypadki roku, 
pełnego marzeń i zawoaow W ulotnych kar- 
tkacn podaje autor swoje wraźema i spostrze­
żenia, zaprewiune często ironią i sceptycyzmem, 
które płyną bezwiednie, z samego przedstawie­
nia rzeczy. W tej części występuje silnie na 
jaw trzeźwość sądu Ziemiałkowskiego, ale cza­
sem także niejedno uprzedzenie do pewnych 
wób. Jest atoli autor „Pamiętników" zawsze 
sodą, zawsze otwartym, nigdy me pozuje: wi­
dać, te nie pisał [sztucznie, dla „potomności".

Na wiadomość o rewolucji w Wiedniu poru- 
dijła się ludność Lwowa. Obywatele, nie mo­
gąc sobie zdnć sprawy z donosłości wypad­
ków. udali się do Jana Dobrzańskiego, reda­
ktora „Dziennika Mód Paryskich", wzywając 
go, żeby im napisał adres do cesarza. „Wów­
czas — powiada Ziemiałkowski — cały świat 
piaał adresy, chciano więc i we Lwowie mieć 
adres" Dobrzański — nie łubiany przez Zie- 
miałkowskiego — prosił Heferna, ażeby wypra­
cował adres, a ponieważ pewna liczba ziemian, 
przebywających we Lwowie, wezwała Smolkę i 
Heferna również do zredagowania adresu, więc 
dwaj ci mężowie wspólnie z Ziemiałkowskim 
ułożyli tak zwanY „aares z dnia 19 marca", 
który wręczono Stadionowi, ówczesnemu guber­
natorowi Galicyi.

W nit dzielę, 19 marca, wytozono adres w biu­
rze redakcji „Dziennika Mód", gdzie podpisy­
wali go obywateie Kilkanaście tysięcy podpi­
sów pokryło adret, < irnęli się mieszczanie, ży 
dai, ralachta. podpisując arknsze ra uLcy Rząa 
wysłał Mwaftroa huzarów, ażeby ^ozpądrił zgro­

madzony lud. Huzarzy przycwałowali pędem, 
ale powitań przez lud okrzykami: „Elien Ma- 
gyai!" — zatrzymali konie, a dowodzący nimi 
rotmistrz, oddawszy ludowi pozdrowienie pała­
szem, oświadczył, że huzarzy nikomu nie zrobią 
krzywdy.

Wieczorem odczytano ludów: adres z balkonu 
pośród bicia dzwonu alarmowego i warczenia 
bębnów wojskowych, rząd bowiem obsadził uli­
ce piechotą, a nawet kazat wytoczyć działa. — 
Publiczność ruszyła pod pałac gubernatora, któ­
remu deputacya wręczyła adres. Przerażony 
Stadion wyszedł na balkon i oświadczył, ze ad­
res przedłoży cesarzowi, a więźniów polity­
cznych każe wypuścić, Lud wołał: „Niech żyje 
Stadion!" — niektórzy dodawali: „Do czasu". 
Stadion chciał jeszcze mówić, ale z nlicy ode­
zwały się gromkie okrzyki „Gwardyi! Broni 
dla gwardyi!" Stadion znika z balkonu i nara­
dza się z obywatelstwem, a tymczasem ind co­
raz natarczywiej woła o gwardyę. Areszcie 
Stadion zjawia się powtórnie na balkonie, ale 
nie mógł z gardła dobyć głosu, więc imieniem 
jego aawokai Romanowicz oświadczy!, że gu­
bernator zgadza się na utworzenie gwardyi. 
Poczciwy lud woła znowu: „Niecb żyje Sta­
dion!" i spokoinie rozchodzi się. Wojsko wró­
ciło do koszar, polieya dyskretnie się ukryła, 
a publiczność w uroczystym nastroju aż do pół­
nocy przechadzała się po mieście, rzęsiście o- 
świetlonem.

W taki idyhczny sposób rozpoczęła się re­
wolucja we Lwowie Ale Stadion, którego Zie­
miałkowski nazywa „starym ćwikiem biurokra­
tycznym", przyszedłszy do siebie, zaczął równo­
cześnie znaną grę w ciuciubabkę. Łatwowierny, 
dobroduszny, łagodny lud nie dorósł do walki 
z maehiawelizmen biurokratycznym, który pra­
gnął tylko zyskać na czasie, ażeby na ostatek 
odpowiedzieć bombardowaniem miasta Stadion 
używał takich nawet sztuczek że sio ukrywał 
przed depntacyami. o łatwowierności z as indu 
świadczy dosadni" fakt, który się zdarzył dnia 
22 marca, „Stadion — pisze Ziemiałkowski — 
chcąc zabawić ludność lwowską wyznaczył ko­
misję do organizowania gwardyi, złożoną z ge­
nerała Bordolu, burmistrza Gołuchowskiego i 
kilku obywateli miejskich i ziemskich. Zaraz 
dnia 22 zorganizowano pierwszą kompanię, któ­
ra, obrawszy s«bie szarże, dostała broń i zło­

żyła w ręce Gołuchowskiego przysięgę na wier­
ność konstytucyjnemu cesarzowi i królowi 
po którym akcie kazano jej broń złożyć na ra 
tuszu i pójść do domu, aż du dalszej dyspozy­
cji. Przytomni temn żołnierze z pułku „Deutsch 
meister" szeptali niejednemu do ucha „Geben’s 
die Waffen nicht zuriick. es steckt Ver-ath da- 
hinter", ale pan Gołucbowski tak pięknie pro­
sił, a prosił po polsku, że I kompania gwardyi, 
pobawiwszy się karabinami przez kwadrans, 
złożyła je na ratuszu i poszia do domu". Jak 
widzimy, Stadion miał wsarn łatwą grę.

Kilkanaście kart poświęca Ziemiałkowski ob­
radom niemieckich mężów zaurama w Frank­
furcie, tudzież obradom tak zwanego „parlR- 
mentu wstępnego" (Vorparlament), a następnie 
Sejmu całej Rzeszy niemieckiej. Mężowie zau­
fania oświadczyli, że „hańba, ciążąca na Niem­
cach przez rozbiory Polski zmazana być musi 
przez wskrzeszenie jej niepodległości" — ale 
pdźmej Sejm Rzeszy n.emieckiej zapomniał o 
tem pięknem haśle i za'ął wrogie stanowisko 
wobec Polaków. Tak zwaufe misya paryska", 
wysłana do stolicy Francyi' nic nie wskórała, 
słodki bowiem poeta Lamartine, członek tym­
czasowego rządu, mający w swych rękach wy­
dział spraw zagranicznych, wcale nie sprzyjał 
Polakom Równie „misya londyńska" nie miała 
żadnego powodzenia, a nawet rokowania z Kos­
suthem spełzły na niczem A jakby dia ukoro­
nowania tych zawodów i zjazd słowiański w Pra- 
aze me przyniósł spodziewanych owoców. „Tak 
więc — woła z boleścią Ziemiałkowski — rok 
wolności, rok 1848 był dla nas okropną nauką; 
ao zdiad rządowych Dylismy już przywykli, ale 
mieliśmy wiarę w ludy. W r. 1848 zdradziły 
nas ludy. Francja wolała sojnsz z książętami, 
niż wdzięczność narodu oswobodzonego, co jej 
ciągle był bratem. Niemcy zbroam na Polsce, 
przez książąt popełnionej, ludową nadali sank- 
eyę i pokazało się, że liberalni pisarze w swo­
jej sympatyi dla polsui ryls o afektowali, aby 
sobie tym sposobem zyskać oklaski, że nawet 
entuzjazm ludów był przejściowym szałem, 
w którym szukały rozrywki w nudnej ospałości 
leniwego czasu. Raz przyszedłszy do władzy, 
ludy tak samo, jak rządy, odwróciły się od 
Polski".

Osobny rozdział, i to największy, stanów* 
w drug.ai części Pamiętników „dzienni! podrę

ży. prowadzonej zacząwszy od 26 marca 1848 
roku". W dnir tym wyjechał Ziemiałkowski ze 
Lwowa do Wiednia, jako członek deputacyi, 
złożonej z 10 obywateli. Podróż odoywaia się 
pocztą, a pocztylion Bartalowski grał na trąbce 
polonezł Dnia 31 marca przybyła depntaeya 
do Wiednia, gdzie ją przyjęto z entuzyazmem. 
Prawie dzień po dnia spisuje Ziemiałkowski 
wrażenia i spostrzeżenia swoje z pobytu w Wie­
dniu, gdzie Polacy bywali często przedmiotem 
owacyjnych przyjęć ze strony tamtejszej ludno­
ści, gdzie jednakże realnych powodzeń mieli nie 
wiele. Rozmaite słowiańskie deputacye i komi­
tety czyniły Poiakom wyzuty, że sprzyjają 
Węgrom lub Niemcom, wyznawcy rusofiiizmn 
i panslawizmu również nieprzyjazne stanowisko 
wjbec nas zajmowali, a Niemcy i Węgrzy poza 
obietnicami nie zdobyli się n* nic więcej.

Pewnego dnia Ziemiałkowski, ks. Lubomirskł
i Wienkowski udali się na posiedzenie komite­
tu chorwacKo-iliryjsko-słowackiego ażeby tam 
wyjaśnić stanowisko Poiaków wobec słowiań­
skich ludów „Członkowie komitetu przyjęli wy­
jaśnienia Polaków — notuje Ziemiałkowski — 
tylko jeden Gaj mruczai i kiwał głową; zacię­
ta sztuka; wejrzenie ponure, twarz snrowa, wy­
gląda jak chmuia czarna, z której piorun ma 
uderzyć; groźba po groźbie wysuwa się z us* 
jego, lecz nie więzisz tam namiętności, mów* 
spokojnie, półgębkiert: jabym mu nie nfał. a coś 
mi szepce, że Gaj niecierpi Poiakow". Nato- 
m.ast z ogromną sympatyą pisze Ziemiałkowski 
o słowackim delegacie Szłurze.

Zajmującym epizodem była anayeneya u ar- 
cyksięcia Jana, op.sane przez Ziemiałkowsk'pgo 
wedle re]acyl Dylewskiego. Gdy ks. Lubomir­
ski imieniem deputacyi polskiej o.osił arcvksię- 
cia Jana o poDarcie, odpowiedział arcyksiąze: 
„Bądźmy otwartym.. Moje babka i król Fryde­
ryk, dzieląc Polskę, popełnili grzech- Podział 
ten jest naiwiekszem nieszczęściem Luropy; od 
owej chwili spokój i rzetelność w Enropie u- 
stały, a handlowanie narodami zo szkodą rzą 
dów się rozpoczęło. Tc nieszczęście nie pierwej 
ustanie, aż byt swoj Poiska r a powrót odzyska. 
Ten byt Polski jest rzecą konieczną i natural­
ną, dlatego nawet nie ma cc mówić o sposobie 
jej przvwróceni8, ponieważ rzecz konieczni i 
naturalna, nie pytając o sposooy, sama do sku­
tku przychodzi Roztropniej więc jest dzisiaj

o sposobach odbudowania Polski nie mówić 
lecz do tego odbudowania się przygotowywać* 
Ziemiałkowski opisawszy przebieg audyencyi 
dodaje od siebie uwagę: „W  całem postępowar 
niu arcyksięcia Jana była otwartość i szcze­
rość, lecz Boże, czego człowiek z siebie zrobić 
nie może, jeżeli nad sobą pracuje. Czy arcy- 
książę Jan nie był orzy pad kiep pretendentem 
do korony polskiej, jeżeli mu się nie Dda otrzy­
mać niemieckiej, do której kokietuje, chociaż 
nie wyjawia się z tem i tylko inn* za mego 
pracuje ?“

pomijam cały dłng szereg zapisków o zna­
nych wypadkach wiedeńskich, a Drzvtaczam 
kilka wierszy, zapisanych pod datą 21 kwie­
tnia: „Przyszedł jakiś młody literat cieszyński 
z manuskryptem, pisanym po polsku. Dowiedzie­
liśmy się, że na ŚląsKU, graniczącym z Galicją, 
inteligencja jest ze przyłączeniem do Polski. 
Daj Boże! W  Cieszynie wywieszone chorągiew 
polską na ratuszu. Opowiadał nam, "jak mło­
dzież szkolnL cieszyńska skupowała książki pol­
skie, jak je konfiskowano — miły Boże, a my
0 tem nic nie wiedzieli1 Manuskrypt będzie dru­
kowany w zakładzie bibliotek1’ Ossolińskich". 
Co na to p. Demel i jego przyjaciele polity­
czni ?

Dnia 20 maja udał się Ziemiałkowski na 
Wrocław i Lipsk do Fransfuptu. I po dpodze
1 w Frankfurcie stykał się z rozmaitemi wybi- 
tnemi osobistościami, pochodzącymi z żabom 
pruskiemu Libelt, Trentowski. Niegolewski, Ty- 
skowski Chostowski, Cassius, Ledóchowski — 
oto nazwiska, które wymienia autor „Pamiętni­
ków". Delegaci polscy z Gaiicyi przebywali 
głównie w sprawie księstw zatopskiego i oświę­
cimskiego, które Niemcy na mocy rzekomych 
praw historycznych reklamowali juko przynale­
żne do Rzeszy niemieckiej. Delegaci polscy po­
rozumiewali się równie z delegatami węgierskie­
mu Paszmandyn i Szailym, którzy D^zebywali 
we Frankfurcie.

Notatką z dnia 29 maja kończy się druga 
część „Pan*iętn;kow“, chaotyczna, bardzo do­
rywczo pisana. Kończy ją autor uwagą, że „ho­
ryzont nasz czarnemi zachodzi chmurami".

E  Jottc.
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dniami osunięcie w klasach napisów rosyjskich przy 
terminologii muzycznej.

I na młodzież również nie podziałało w tej 
chwili uspokajająco ogłoszony właśnie t e r m i n  
p r e k l u z y j n y  d o p o w r o t n  do  s z k ó ł  ś r e ­
d n i c h  do  d n i a  24 b. m. O rozporządzeniach 
dla p o l i t e c h n i k i  nie słychać jeszcze nic, tak, 
jałc i dla uniwersytetu, w k t ó r e g o  g m a c h u  
w y b u c h ł  d z i ś  w p o ł u d n i e  p o ż a r .  Pod kor­
donem policyi przystąpiła straż do ratunku. Skoń­
czyło się na znacznem zniszczeniu jednego węgła, 
a raczej wnętrza laboratoryum.

Odbyły się dziś także układy majstrów szczo- 
tkarskich z robotnikami. Zgodzono się na pewne 
podwyżki pod warunkiem, że zgodzą się na nie 
szczotkarze fabryczni.

W  projekcie jest jeszcze s t r e j k  k e l n e r ó w ,  
a nadto BDodziewać się jeszcze należy innych, gdyż 
s t r e j k i  k o l e j a r z y  odłożono do 1 marca, tak, 
że chyoa w końcu wypadnie jeszcze zastrejkrwać...
dziennikarzem.

Los icn Istotnie pożałowania godny, a jedynie 
„Knrjer W arszawski" zdooył się na osłodzenie go 
przez przyznanie współpracownikom zwrotu połowy 
zarobków za inl strejku robotniczego Tymczasem 
bez chlewa pozwali współpracownicy „Gońca- , a 1 
marca czeka to samo ich kolegów z „Dziennika dla 
wszystkich", który obejmuje Jeleński z synem.

Lost „Uońca" ważą się między samymi jego 
wydawcami. Tak jecesyonista Gutowski, jak I opor- 
tnniBta Granowski szukają na gwałt sujnszn z as 
pitałem. Kto prędzej i więcej zbierze —  zwycięży, 
BDłf caj ic drugiego. Od tego też zależy i saład no­
we] redikcyi, i kurnlne w niej krzesło, którem 
obdarzają po kolei tu Rabskiego, to Choińskiego, 
to Filipowicza, to Bandrowskiego jednem słowem, 
„embaras de riebesse", z którego ubył Sygietynski, 
przeznaczony przez nabywców „Kuryer* Codzien­
nego" na tegoż kierownika.

A tymczasem z Lodzi nadchodzą bolesDe wiado­
mości o panując ] tam nędzy 1 głodzie, tak, że ko­
respondent „New Yord Heralda" zapoczątkować po­
stanowił składki na nich aż w Nowym Jorku, tak 
był do głębi wzrnszony oDrazem nędzy.

Z Sosnowca tosamo donos są wraz z opisem gro­
zą przejmującego pogrzebu ofiar poległych. Otoczy­
ło icb jeszcze po śmierci wojsko, nie Dozwalając 
na udział w pogrzebie nikomu prócz najbliższej ro­
dziny 1 księży, którzy nader licznie zjechali się z 
całej okolicy Grot.

Sytaacya w Łodzi.
(Koresp „N. Reformy".)

Ł ód ź , 13 lutego
(Trierwa ia praca. — Jeszcze atrejk. Czy nic agita- 
nya „Buudu ? — PoHoya prowokuje. — v nhajlti w ru- 
oau. — Powołanie lekar y na wojnę. — Walka o nzkołę 

polską).

Dziś o Świcie długi, przeciągły ozwał sią 
gwizd Te znienawidzone przez ogół mieszkań­
ców sygnały fabryczne. Dziwnie tym razem ra­
dośnie witano, jako hasło powrotu do zwykłej 
pracy, hasło zakończenia strejkn robotn:czego. 
Z szybkością Dłysnawicy rozchodziły się od rana 
wieści, iż 137 fabryk rozpoczęło pracę, że po 
południu cała Łódź dojdzie do zwvkiej normy 
Niestety, zbyt szybko uogólnione przywiiywa- 
nia okazały się zawodnemi. Wbrew życzeniu 
większości robotników, wbrew rozkazom rozrzu­
canych odezw P. P S., s t r e j k  w Ł o d z i  na 
c a ł e j  l i n i i  z o s t a ł  w z n o w i o n y .  Znikły 
nadzieje, zapanowała trwoga. Knmifoty strejko- 
we okazały się bezsiinem , wypłynęły skądś no­
we podszepty i te zagarnęły władzę. Gdne, 
kiedy wyrosły nowe głosw, kto miał taką moc 
w ręku, aby przywrócić bezrobocie? — staje 
się to niedostępną tajemnicą nawet dla polsk'cb 
partyj socyalistycznycb.

Obecnie. Dezrobocie wszczęto wbrew woli o- 
gółn sympatyzującego ze strejk iem, wbrew woli 
robotników, wbrew nawet nawoływaniom P. P 
S I trwoga ogarnia dzis na samą myśl, jak 
się ten strejk zakończy? K'edy kres mu po­
łożą ?

Tymczasem władze administracyjne roi ią ze 
swej strony wszystko, auy tylko ludność miej­
scową doprowadzić do najwyższego rozdrażnie­
nia. Wczoraj po przerwie kilkudniowej, u r z ą ­
d z o n o  n o wą  s z a r ż e  k o z a k ó w  na trotua- 
rach pierwszorzędnych ulic Na mieście nie da­
wał się zauważyć żaden specyalny objaw, nie 
odbywano na ulicach ani zgromadzeń, ani na­
wet nie widziano nic tłnmaiejszego, nad zwy­
kły ruch przechodniów. Nie mniei polirya stale 
zdradzająca zamiary prowokacyjne, p u ś c i ł a  
na c h o d n i k i  d z i k ą  c z e r ń  g a l o p u j ą ­
c y c h  k o z a k ó w .  I znów nah&jki zawisły w 
powietrzu, i znow katowano najniewmniejszych 
przechodniów. K r w i ą  p i s z e  » i ę  dz i ś  i n- 
f o r m a c y e  d l a  p i s m p o l s k i c h  zakor -  
d o p o w y c h !  Tyle rozbestwienia, tyle dzikości, 
tyle ofiar niewinnych!

Ciosy społeczne nie idą jednak nigdy w po­
jedynkę. Jak już doniosłem „N. Reformie" te­
legraficznie, z nasta naszego znów powołano 
na wojnę ośmiu lesarzy. Oto ich niw iska: 
Ludwik Fankanowski, Antoni Rząd. J Michal­
ski, D. Fried, W. Kocin, L Silberstem, M. Sil- 
berstein i C Sznmacher. Z pomiędzy powoła­
nych, jeden lekarz ma bezwładną nogę nie­
mniej i tego zakwalifikowano na daleki Wschód 
Wszak lepiej posyłać Polaków, a oszczędzać 
swoich.

Akcya szkolna w Łodzi w ostatniej chwili 
przybrała nowy charakter Wprowadzenia ję­
zyka polskiego mają się domagać n ie  uc z ni o ­
wi e ,  a l e  i c h  r o d z i c e .  W podobny sposób 
kwestyę zamierzają postawić i w Warszawie, 
przynajmniej w niektórych gimnazyach.

Z powodu ostatnich wypaaków ceny produ­
któw podniosły się znacznie. Węgla brak coraz 
bar Izie i, za korzec płaci się jnż do 2 rubli 40 
kop., to znaczy w dwójnasób. Ruch tramwajów 
zapowiedziano na jutro Ale czy pójdą? — to 
wielkie pytanie. Teatry nieczynne są już trzpei 
tydzień Dyr. Gawalewicz bliski jest bankru­
ctwa. Dzienniki miejscowe wychoazą normal­
nie. (Depeszo z wczorajszą datą, które dzisiaj 
do nas doszły, twierdzą, te robotnicy w Łodzi 
wróciL do pracy. Przyp. red.). Non uum.

Hięftzynaroilowy mM rolniczy.
Rzym, 14 litego.

(R.) Król włoski Wiktor Emanuel Uf, w przeci­
wieństwie do cesarza niemieckiego, wy stępuje pn- 
bllcznle bardzo rzadko, najDierw dlatego, że trzy­
ma się ściśle konstytucji, a powtóre dlatego, ża

jest usposobienia wstrzemięźliwego. Kiedy jednakże 
od tej regały czyni wyjątek, naówczas kieruje nim 
zawsze poważna myśl. Z powoda nrodzin syna 1 
następcy tronu nie urządzał szumnych manifesta- 
cyj, ale ofiarował milion lirów na rzecz zakłada 
ubezpieczenia robotników na starość, obecnie otrzy­
mawszy nową listę cywilną, chce część jej obiócić 
na założonie m i ę d z y n a r o d o w e g o  z a k ł a d u  
r o l n i c z e g o  z siedzibą w Rzymie.

Społeczne i polityczne motywy tego zamiaru wy- 
kcznje instrnkeya, którą rząd włoski rozesłał do 
swoich przedstawicieli dyplomatycznych za granicą, 
mających skłonić mocarstwa, ażeby wzięły ud. ia 
w obradach wstępnych, które odbędą się w maju 
w stolicy Włoch. Ludność rolnicza —  powiada po­
między innemi owa instrnkeya —  żyje rozprószona 
i skntkiem tego nie posiada świadomości swej siły 
w przeciwieństwie do miejskiego Indu robotniczego, 
który ma silne organizacye. Chodzi więc o to, aże­
by siły ludności rolniczej zjednoczyć, njąć w odpo­
wiednią organizację i w ten sposób stworzyć naj­
większą na ziemi potęgę, Ludność rolnicza — mówi 
dalej Instrnkeya —  jest wszędzie pod względem 
politycznym uciśnioną, a pod względem ekonomi­
cznym wyzyskiwaną.

Uwagi te, nie uwzględniające rozmaitych stosun­
ków, które panują w rozmaitych krajach na polu 
rolnictwa, lecz biorące pod jeden strychulec całą 
enropeiską ladnośó rolniczą, są zbyt ogólne I przez 
to w bardzo wielu wypadkach pozDawione trafności. 
Przedewszystkiem trzeba osobno uwzględnić właści­
cieli wielkich obszarów i drobnych rolników, a na­
stępnie wziąć pod uwagę całą skalę odmiennych 
stosunków w każdym prawie kraju. Co do wpły­
wów zaś politycznych i społecznych, co do organi­
zacji rolnictwa, to wspomniana instrnkeya również 
nogólnia przedwcześnie włoskie stosnnkl. Wszak 
we Francyi Istnieją potężne syndykaty rolnicze, 
obejmujące całą ludność żyjącą z roli wszak w 
Niemczech istnieje potężny „Band der Dandwirte"; 
wszak Dania ma swoje spółkf rolnicze i t. d. A po- 
wtóre — przykładem zaś tego same Włochy —  po­
śród ludności rolniczej istnieją głębokie sprzeczno­
ści. Włoskie organizacye rolnicze żyją w ciągłej 
walce. N. p. robotnicy rolni w dolinie Panu utwo­
rzyli związek o barwie socjalistycznej pod nazwą 
„leghe diresistenza", a właściciele większych ob­
szarów przeciwstawili tej organizacyi swój osobny 
związek. '

Te słabe strony lustrukeyi nie przesądzają atoli 
samego pomysłn, chociaż jnż obecnie podnoszą się 
głosy, że mający powstać mlędzynart iowy związek 
rolniczy przyniesie korzyść głównie wielkiej wła­
sności. W każdym razie godzi się zająć tą proje­
ktowaną organizacyą, która bądź co bądź przynieść 
może znaczne korzyści ekonomiczne. I tak choroby 
bydła i roślin, przeciwko którym odosobnione pań­
stwa nie mogą wystąpić z należytą siłą, można 
będzie zbiorowemi nsiłowaniami o wiele skuteczniej 
zwalczać. Dalej ochronę lasów i środki przeciwko 
fałszowania produktów rolnictwa państwo, związane 
odpowiednim traktatem, będą mogły o wiele łatwiej 
przeprowadzić, Pisma facnowe wciągają tntaj na­
wet sprawę ubezpieczeń od szkód, sprawę wychodź­
ców i biura pośrednictwa w pracy. Naukowe stacye 
doświadczalne pod możną zbiorową opibką mogiyDy 
rozwiń ąć bardzo pożądaną czynność. Wreszcie nc 
stepuje jedna z najważniejszych rzeczy. regulacja 
produkcji, handlu i kredytu.

Jak widzimy, projekt króla włoskiego obejmuje 
dalekie horyzonty Piasa nawet wło«ka nie zajęła 
wobec niego dotąd zdeklarowanego stanowiska. Na­
leży dodać, że właściwym ( twórcą tego pomysłn, jak 
donosi „Cornere deila Sera", jest Amerykanin, E- 
dward Lubin, bogaty kupiec, mający swoje handle 
w San Francisco 1 Sacramento. Na doIu rolnictwa 
i jego orgaaizacyi oddawns jest czynny i należy 
do wydziałn, urządzającego międzynarodowe kon­
gresy rolnicze. Kn końcowi ubiegłego roku przybył 
do Rzymu i tam rozpoczął pogadankę dla swojego 
pomysłu. ' Z początku nie wiodło mu się. Włoski 
minister rolnictwa oświadczył mu worost, że nie ma 
czasu zajmować się tego rodzaju ntoDiami. Dopiero 
minister skarbu Luzzatti zajął się ideami Amery­
kanina i wyrobił mu posłuchanie n króla. Fosłu- 
chauie trwało ki'ka godzin, podczas których Lnbin 
rozwijał swoje myśli. Król polecił profesorowi eko­
nomii na uniwersytecie rzymskim Pantaleoni’emu 
zbadanie projektu Lubina, a gdy uczony profesor 
dał przychylną opinię, król włoski wziął sprawę tę 
w swoje ręce. Król angielski Eduard i krół rumuń­
ski Karol telegraficznie zawiadomili Wiktora Ema­
nuela, że myśl jego będą popierać, a poprzednio 
już uczynił to prezydent szwajcarskiej Rady zwląz 
kowej!

K i P O i i i k a *
K r a k ó w ,  16 lutego 

Nabożeństwo. Za spokój daszy nieszczęśliwych 
ofiar, poległych podczas ostatnich wypadków w Kró­
lestwie Polakiem, odbędzie się staraniem pań kra­
kowskich jntro w piątek, o godz. 2 rano w kościele 
N. P. Maryi naoożeństwo żałobne,

Walne zgromadzenie. Przypominamy, że w nie­
dzielę d 19 lutego 1905 odbędzie się się w lokalu 
głównego zarządu Towarzystwa „Szkoły ludowej" 
(Kraków, Szczepańska 1. 7 II p.) o godz. 3 popo­
łudniu walne zgromadzenie członków męskiego Koła 
I Towarzystwa „Szkoły ludowej",

Z Koła nauczycieli szkół wyższych. W  sobotę
1 *3 b m. o godz. 6 wieczór w Collegiom novuin 
odbędzie się posiedzenie z porządkiem dziennym: 
Praktyczne wykształcenie kandydatów stann nauczy­
cielskiego szkół średnich (dalszy ciąg dysknsyi); 
Kwestya programów szkolnych (ref. prof. Ippoldt); 
Sprawa rozdawania stypendyow fondacyi Im, Ad. 
Mickiewicza (zagai przewodniczący).

Z krakowskiego Tow. technicznego W ubie­
gły poniedziałek wysłuchało Tow techniczne bar­
dzo zajmującego odczytu radcy buaown. prof. Sła 
womira O Irzywolskiego: „Kampanilla św. Marka
w Wenecyi, jej runięcie i odbudowa"• Prelegent, 
objaśniając swój wykład licznemi fotog-aflami 1 
planami, przj-pomniał dzień 14 llpca 1902 w 
którym runęła wieża św. Matka, oraz wygląd wie- 
ży tej przed katastrofą, skreślił w krótkości dzieje 
tego słynnego zabytku weneckiej architektury, za­
stanowił się obszerniej nad przyczynami, które spo­
wodowały katastrofę 1 nad tem, czy i w jaki spo- 
BÓb należy odbndować kampanillę. Wreszcie opo­
wiedział jakie w tym względzie zanadły postano­
wienia i opisał wykonane dotychczas roboty funda­
mentowe pod rozpoczętą odbudowę. Na spowodowa­
nie katastrofy wpłynęły rozliczne czynniki, przede­
wszystkiem jednak niejednolity wątek murów wieży, 
osłabienie jej przez dawniejsze restauracje, oraz 
ankry drewniane, jakie według wszelkiego prawdo 
podobieństwa znajdowały się w marach kampanilli, 
a których w 0we czasy używano do wrzekomego 
wzmocnienia budowy.

N O W A  R E F O R M A .

Odczyt zajął słuchaczy w wysokim stopnia i wy­
wołał ożywioną dv»kusyę.

Z Re8Ursy urzędniczej. W  niedzielę dnia 19 
intego aajti orkiestra 56 pnłkn p. koncert space­
rowy z najnowszych utworów muzycznycn. Począ­
tek o godzinie 6 wieczorem Od godziny 8 do 11 
tańce. Równocześnie odbędzie się o godzinie 6 wie­
czorem walne zgromadzenie członków działa kor 
snmcyjnego Resursy z następującym porządki >m 
dziennym: 1) Sprawa rozdziała dywidendy, 2) wy­
bór zarzi dn, 3) wnioski członków. Przypomina się 
członkom, że walne zgromadzenie członków zacznie 
się w sobotę dnia 18 b. m. punktualnie o godzi­
nie 8 wieczór. Najbliższa zabaw taneczna odbę­
dzie się dnia 25 b. m.

Elektrownia miejska. Dzisiaj przed południem 
odbyło się urzędowanie komlsyl kolandacyjnej w no­
wej elektrowni miejskiej. W  komisji tej wzięli udział 
delegaci gminy, radcy Uderski i BeriDger, naczel­
nicy wydziałów przemysłowego i budownictwa miej­
skiego , oraz delegac. urzędów poczty i telegram, 
oraz tramwaju elektrycznego w Krakowie. Komisja 
stwierdziła, że elektrownia została nkończoną i do 
fonkcyonowanla zdolną. Wobec tego w tych dniact 
odbędzie się ofieyalne. z rąk przedsiębiorstwa bada­
jącego , objęcie elektrowni przez gminę, oraz pu­
szczenie w ruch zat ładu , tak, że w najbliższych 
dniach gmach magistiatn, hotel Saski, „Dom lekar­
ski", miejska Kasa ószczędności, pałac „pod Bart 
nami", zakłady proL dra Wicherkiewicza, prof. dra 
Bujwida, Koło artystyczno-literackie I w. i. zostaną 
elektrycznie oświetlone.

Zarząd elektrowm miejskiej przeprowadził eh 
jnż z dotychczasowego pomieszczenia i urzęduje 
w nowym budynku na rogn ulic Dajwór i św. Wa­
wrzyńca. [

Koncert holenderski wykona w jutrzejszym kon­
cercie Tow. muzycznego Beethoyena kwartet smy­
czkowy B dur op. 16, nr 8, tudzież Czajkowskiego 
kwartet smyczkowy. (Ponad to wystąpią jako soli­
ści: pierwszy skrzypek kwartetu J van Ve*n i 
wiolonczelista J. van Lier.

Bilety na koncert nabywać można jeszcze w 
kancelaryi Towarzystwa muzycznego w godzinach 
zwykłych, wieczorem przed koncertem zaś przy 
kasie.

Ślub. Wczoraj odbvł się w Wiednia ślub adwo­
kata k^aj. i członka Rady m. Krakowa, dra Her- 
mans S e i u f e l d a  z panną Eugeulą G l a i s ó -  
w n ą z Warszawy.

Z karnawału. Sta, aniem komltetn pań i kilka 
akademików-wioślarzy odbyło się we wtorek d. 14 
b. m. w salach pałacu spiskiego piknik, z którego 
dochód przeznaczono na oddział wioślankl tut. Tow. 
gimn. „Sokół". Wesołe zabawa przy dźwiękach mu­
zyki 100 p. p. przeciągnęła się do białego rana. 
Do pierwszego kadryla stanęło około 40 par. Do­
chód wynosi blisko 140 kor.

Zabawa taneczna, połączona z loteryą fantową, 
urządzona wczoraj w pensjonacie „LlthudDia" na 
rzecz budowy domn „pod Opatrznością" w Zakopa­
nem dla ubogich pracownic wszystkich zawodów, 
zgromadził*, nader liczne grono osób pragnących 
przyjść z pomocą szlachetnym inieyatorom. Po fan­
towej loteryi, która ciągnęła się do godziny 8 wie­
czór, nastąpiła zabawa taneczna, przeciągająca się 
do rana. Należy przypuszczać, że cel inicjatorów 
zotał osiągnięty 1 że budowa domn bedzie w ter 
sposób przyspieszona

Restaurucya starSf* jfeirtlcy, Sekcya ekonomi­
czna Rady miasta uchwaliła nr wczorajszem posie­
dzeniu, pod przewodnictwem II wiceprezydenta dra 
Domańskiego, -wydzierlfcStC ąborow* fzraelicHnmn 
na lat 16 około 600 eą̂ Tii gruntu miejskiego, oka­
lającego starą bóżnicę na Kazimierzo, celem wyko­
nania na tem gruncie stylowych, podług piann ar 
chitekta p. Haendla, mnrowapycŁ sztachetów. —  
Stara ta bóżnica bowiem, będąca jednym z najłr 
dniejszych zabytków architektonicznych w mieście, 
obecnie restauruje się gruntownie, do czego przy­
czyniła- się też pewnym funduszem miejska Ki ar 
szczednoścl.

Tyfus plamisty w Krakowie. Onegdaj odbyła 
się w gmachu magistratu konfereneya sanitarna 
pod przewodnictwem prezydenta miasta, dra J, Lea, 
w której wziął udział także protomedyk Galicyi, 
dr Teofil Mernnowicz, ńzyk miejski, dr Wilkosz 1 
inni. Stwierdzono, że dotychczas zaszło w mieście 
J4 wypadków tyfusu plamistego, z których cztery 
śmiertelne. Chorzy umieszczeni zoBtali w szpitala 

°epidemlcznym, schronisko Brata Alberta, gdzie u- 
mieszczono na 14-dniową kwarantannę całą rodzi­
nę zmarłej na tyfns żydówk* Eljasiewiczowej, od­
osobniono, nie pozwalając nikomu stamtąd do mia­
sta się wydalać. Na konferencji powzięto szereg 
uchwal, zdążających do zapobieżenia rozszerzenia 
lę tyfusn na miasto.

Nasz/jr.ik hrabiny. Głośna sprawi, kradzieży 
kolejowych, która właśnie rok temu była przedmio­
tem 3 tygodnie trwającej rozprawy sądowej, od­
żyła na nowo. Jnż przed 2 miesiącami donieśliśmy, 
że na polecenie sądn, polieya przeprowadziła trzy 
naście rewizyj u kondaktorów kolei państwowych 
w Krakowie i Podgórzu , jako następstwo nowych 
dochodzeń w tej sensacyjnej sprawie. Obecnie, jak 
się dowiadujemy, sędzia śledczy, dr Władysław 
Kisiel, wdrożył ponowne oochodzenie karne prze­
ciw kilka konduktorom którzy w zeszłym procesie 
zostali uwolnieni, jak również przeciw tutejszemu 
zegarmistrzowi Anastazemu Holikowi, o współudział 
w kradzieży przez kupienie brplantowej koili nra- 
biny Olgi Borkowskiej, skradzionej przez Pilaw­
skiego, Wczoraj odbyły się w biurze sędziego dra 
Kisiela przesłuchanie Hol iks. Rozprawa przeciw 
obwinionym kondaktoi^m odbędzie się niedługo —  
iecz po’dobno przed zwyczajnym trybunałem , a nie 
przed ta»ą przysięgłych.

Pan młody zabójcą. Dzisiaj przed ławą przy­
sięgłych w Krakowie stanął oskarżony o zbrodnię 
zabójstwa 24 lat liczący Wincenty Konik, wyro­
bnik z Cznłowa. Konik w dniu 15 pażdzi srnika ze­
szłego roku ożenił się z młodą, -ładną dziewczyną, 
Hanką, i wesele wyprawiał przez trzy dnf. W dniu 
18 października, a w trzecim swego wesela, Konik 
muzykanta Józefa Seremaka z powoda, że ten prze­
stał grać w połowie tańca, pobił, pokopał i strato­
wał nogami tak silnie, że ten w dwa dni potem 
u mar1 Za czyn ten dostał się do więzienia i dzi­
siaj po przeprowadzonej rozprawie, na podstawie 
werdyktu przysięgłych skazany został na 4 iata 
ciężkiego więzienia.

Tak więc, z powodu swej gwałtowności i pod­
niecenia alkoholem, młody małżonek zamiast rozpo­
cząć gospodarstwo na swojem z młodą małżonką, 
dostał się do więzienia, gdzie opłakiwać mn przyj­
dzie swą porywczość i w dnin swego wesela doko­
nane zaoójstwo

Nowy Sącz. Towarzystwo „Sokół" po nienda- 
łych wyborach w stycznia, zwołało na dzień 12 b. 
m. drngie walne zgromadzenie, celem ponownego 
wyboru członków w działu, w skład którego we­
szli: dr Stanisław Flis (prezei), Jan Małecki (za­

stępca prezesa', wydziałowi: Antoni BroszLiewicz, 
Józef Fiałkowski, Waleryan Flach, Tadeusz Hnet, 
Karol Hebenstrelt, Józef Jarosławiecki, Wojciech 
Krajewski, Stanisław Mika, Władysław Sękowski, 
Jan Paszkowski; zastępcy: Józef Kostański, Jan 
Piskorskf, Stanisław Obrznd, Henryk Znbczewski; 
komisja lewizyjna: Franciszek Filar, Józef Kos­
man i Leopold Stnber.

W  ostatnim tygodniu z powoda naprawy wię­
zień w Rzeszowie przybył etap więźniów w liczbie 
40 do Nowego Sącza. Dwom więźniom tak zasma­
kowało powietrze nowosądeckie, że postanowili jak 
najspieszniej ndec kominem z więzienia, co też im 
Hę w zupełności udało. WTyszedłszy przez komin, 
przy pomocy prześcieradeł spnścill się z dwupiętro­
wego gmachn 1 umknęli w niewiadomym kiernnka.

Okoliczny Ind od Lalowy, Ptaszkowy, Ochotnicy 
opowiada o niebywałych w górach zaspach śnie­
żnych, które po prostu zasypały całe lasy po same 
wierzchołki. Ma to być oznaką, że rok 1905 bę­
dzie „mokrawy".

Dla pogorzelców W  Bacowie (Przemyśl) w je­
sieni 1904 r. spaliło się 15 zagród włościańskich. 
Zanim jeszcze część pogorzelców zdołałaia się od­
bndować, 11 b. m. wybuchł pożar, który gniszczył 
34 gospodarstw, pogrążając włościan w nędzy. Do­
raźna pomoc jest konieczne Wszelkie, choćby i 
najmniejsze datki imieniem komitetu b wdzięczno­
ścią przyjmuje ks. Józef P r e t o r i u s ,  proboszcz 
w Bucowie, ost. p. Medyka.

Z Tarnobrzega piszą nam: Kn uczczenia 42glej 
rocznicy powstania styczniowego odbył się dnia 12 
b. m. wieczorek, urządzony steraniem tutejszego 
„Sokoła". Na program złożyły się: Słowo wstępne, 
deklamacja i szereg pieśni patryotycznych, wyko­
nanych dzielnie przez chór męski naszego „Sokoła". 
Na zakończenie odegrali amatorzy „Sen", obraz 
sceniczny w 1 akcie Jnlinsza Nowakowskiego

Zwyczajne walne Bgrumadzenle tutejszego „So­
koła" odbędzie się w niedzielę inia 19 b. m. o 
godzinie. 5 po poładnin, a w  razie brakn kompletu, 
o godzinie 6 bez względn na Ilość obecnych.

Towarzystwo kasynowe nrządza dnia 18 b. m 
we własnej sali wieczorek taneczny, który zupo 
włada się świetnie.

Z Dębicy piszą nam: Dnia 17 b. m. o godzinie 
kwadrans na 8 rano odprawione będzie w kościele 
parafialnym w Dębicy nabożeństwo załoone za du­
sze bojowników o wolność r. 1863/4, na które za­
prasza wszystkich Towarzystwo „Sokoł".

W niedzielę d. 19 b. m. dane będzie staraniem 
„Sokoła" przedstawieni** „Gwiazdy Syberyi", dra­
matu hr. Starzeńskiego, w sali „Czytelni kolejowej" 
w Dębicy, ku nczczenin pamięci r. 1863/4 

Strejk w tarnoDolskiem rusklem gimnazyum.
Piszą do „Gazety Narodowej": Z powodu złego 
wyniku klasyfikacji z nadobowiązkowego języka 
polskiego w III b klasie rnskiego gimnazynm w 
Tarnopolu, zt itrejkowaii wszyscy uczniowie tej kla­
sy i przed rozpoczęciem lekcy! języki, polskiegc 
wyszli z sali szkolnej.

Przyboczna rada pracy. „Wiener Ztg.“ ogła­
sza, że w myśl § 6 statutu urzędu statystycznego 
pracy, w skład stałej Rady przybocznej pracy we­
szli: z grupy pracodawców jako członek poseł dr 
Henryk K o l l i c h e r  w Czerlanach, ja  o zastępca 
p. Jan G o e t z  w Okocimie; z grnpy robotników 
Józef H n d e c  we Lwowie; Jako fachowy doradca 
prof. dr Józef M i l e w s k i .

Zmarli.
Ignacy K r z y ż a n o w s k i ,  najstarszy muzyk

p n lr k iz m a r*  w .  ie, w 8 0  roki* tycie , i-----
Uczeń konserwaioryum paryskiego, ksztaicił się 
w grze fortepianowej pod kierunkiem ChODlna. —  
Zmarły był wytrawnym Dedagogiem, a radto kom­
pozytorem. Między innemi wydał: sonatę fortepia­
nową , kilka nokinrnów, krakowiaków, mazurów, 
dwadzieścia kilka pleśni W  tece pozostawi1 „K on­
cert."

2e świata.
Dla ożywienia ruchu narodowego W  B erli­

nie, w dzielnicy Moabit, odbył się w niedzielę zw o­
łany przez berliński polski komitet polityczny w i e c  
z a m i e s z k a ł y c h  w t e j  d z i e l n i c y  P o l a ­
k ó w ,  połączonj z obchodem rocznicy powstania 
styczniowego. Na w iec ten Drzybyło, Jak czytamy 
w „DzieDnikr Berlińskim ", przeszło 1000  rodaków. 
O powstania styczniowem mówił p Z i e l i ń s k i .  
Dragin. mówcą był poseł hr. Maciej M I e 1 ż y ń- 
■ k i, który przedstawił tysiącletnią walkę Niemców 
z Polanami.

Surowość sadów karnych. W  „D zlennikr Po-
znańRkim" czytamy:

Nr. ławie oskarżonych aądn karnego w  Poznaniu 
zasiadła 64-letnia wdowa, Paulina baga, ze Swa­
rzędza, którą schwytano, gdy na dworca kolejowym 
w Swarzędza zbierała rozsypane węgle i uzbierała 
ich za k i l k a n a ś c i e  f e n y g ó w .  Prokurator 
Schaefiler wniósł o rok „cuchthauzu" (najcięższe 
więzienie w Niemczech, połączone z ntratą praw 
obywatelskich na pewien przeciąg czasn. Prz. red.), 
co zdziwiło nawet przewodniczącego radcę Mylinsa, 
który rzekł: „Chodzi tu o kradzież w ęgli, przed­
stawiających wartość kilkunsstn fenygów, a pan, 
panie prokuratorze, żądasz ukarania tej kobiety ro­
kiem „cuchthauzu?" Prokurator: „Oskarżona była
już dwa razy karana: jednym I pięciu dniami w ię­
zienia; zresztą zależnem to jest odemnie, jak w y­
sokiej żądam kary". —  Sędziowie zważywszy, że ko­
bieta popełniła kradzież z b i e d y  i że węgle skra­
dła w porze zim owej, przyznali je j ł a g o d z ą c e  
o k o l i c z n o ś c i ,  mimo to skazali ją  na 3 m i e ­
s i ą c e  w i ę z i e n i a .

Katastrofa na kolei łódzkiej W e wtorek o go­
dzinie 5 zrana na zwrotnicy, krzyżującej linię ko­
lei tabryczno - łódzkiej z linią obwodową pod W i­
dzewem, nastąpiło spotkanie dwóch pociągów łódz­
kiego tow arow ego, dążącego ze stacyi Łódź do 
Koluszek, oraz towarowo - osobowego kolei obwodo­
w ej , idącego z Koluszek do Karolewa i skręcają­
cego na linię obwodową Następstwa były fatalne: 
pociąg obwodowy rozerwał się, uderzony wagon 
rozbił się w drobn* k aw ałk i, a z pozostałych 12 
wagonów nległo potrzaskania. Rów nież ciężkiemu 
uszkodzeniu uiegł parowóz. Na jednym z wagonów 
towarowych ni jechanego pociąga siedział smarownik 
Konstancy S łon eck i, który dostał się pomiędzy 
strzaskane ściany wagonu i uległ zmiażdżenia oba 
nóg oraz wyrwaniu ki wałka ciała z Doliczka. —  
W ydobyto go nieprzytomnego i w stanie beznt- 
dziHjnym odwieziono do szpitala Geyerów. Ma on 
żonę I czworo dzieci. Pozatem nikt z ludzi nie 
poniósł szw ankn, na szczęście bowiem 3 wagony 
osobowe pociąga obwodowego szły tuz za parowo­
zem, a więc daleko od zmiażdżonego wagonu 1 od­
czuły tylko gwałtowne szarpnięcie.

Zamach obłąkanego. Przedw czoraj w miaste­
czku bedlec, pod Taborem w Czechach, b kateche­
ta, ks. Antoni Tolba, przed budynkiem sądowym

strzelił z rewolweru do adjnrkta radowego dra Ko­
larza, który niedawno zasądził kapelana za zbyt 
surowe karaDie nczennic. Kapelan dał zaraz po 
pierwszym drugi strzał do towarzyszącego Kolarzo 
wi radcy sądu, dra Nowaku, ale chybił, gdyż dr 
Nowak odbił rewoiwer laską, poczem trzecim strza­
łem odebrał sobie życie. Kolarza ciężko rannego 
przewieziono do szpitala i kulę wyjęto, atoli stan 
jego jest beznadziejny. Jak twierdzą, u kapelana 
jnż od niejakiego czasu spostrzeżono objawy cho­
roby umysłowej, której przyczyną mają być straty 
pieniężne, poniesione przez ks. Tolbe po bankru­
ctwie znanej Kasy oszczędności św. \Vaciawa w 
Pradze.

Wstrzymane wykonanie kary śmierci. Tsie-
gram 7 Monachiom donosi o wyjątkowym w dzie­
jach sądownictwa wypadku, że w os^amiej cnwili 
wstrzymano wykonanie wyroku śmierci. Krawiec 
Allramseder został przed rokiem uwięziony jauo po­
dejrzany o zamordowanie w celach raonnan pewnej 
kobiety i jej syna wn wsi Solin koło Monachinm. 
VV jesieni ubiegłego roku został na mocy werdyktu 
sędziów przysięgłych skazany ni śmierć. Sąd Rze­
szy niemieckiej odrzucił reknrs 8k»zanego, a ró­
wnież podanie o ułaskawienie skutku nie odniosło 
Allramseder został o tem zawiadomiony i rąd na 
jego prośbę przedłożył mn tylko czas faskl z 24 
na 48 godzin. Wczoraj o godz. 7 rano skazaniec 
miał dać głowę pod topór kata Tuż priod egzeku 
cyą oświadczył Allrambeder, że nie on. lecz Inny 
człowiek popełnił morderstwo, on sam zas skradł 
tylko rzeczy zamordowanych. Sąd po naradzie 
w s t r z y m a ł  wykoranie wyroku I zanadzlł nowe 
dochodzenie.

ZdBrzenie pociągów. Z Brukseli telegrafują: 
Pociąg osonowy, który wczoraj wyraszvł do Gar 
dawy, zderzył się z pociągiem towarowym, 
osób odniosło rany.

Chassepot, wynalazca karabinu, nazwanego „szas- 
potem", umarł w Paryżu, licząc 73 lat życia. Yv 
rabiny owe miały markę M/1866. Chociaż Prusy 
jnż w r 1840 miały ładt wane z tyłu karabiny, 
tak zwane iglicówki, Francya nie poszła za icb 
przykładem, ograniczając się na próbach, które 
przedsiębrano w Vincennes. WT r. 1£58 robotnik 
ChaBsepot przedłożył rządowi francuskiemu karabin, 
wynaleziony przez siebie. Robiono z nim liczne pró­
by i wprowadzono go dopiero w r. 1866 w całej 
piechocie francuskiej. W  wojnie roku 1870 stwier­
dzono wyższość „szaspotn" nad prnskiemi iglicóy- 
kami w strzelania na średnie 1 wielkie odległości. 
W r. 1874 Gras ulepszył karaDiny dhassepota. 
„Spokój" jego duszy.

Przerwanie ruchu kolejowego w olbrzymich 
rozmiarach spowodowały dwudniowe śnieżyce w 
Rumunii. Na wszystkich kolejach, z wyjątkiem li­
nii Bnkaroszt-Werciorowa, wstrzymano rnch.

Papier Z drzewa. Jak donoszą z Montrealu, 
właściciele fabryk papieru z drzewa w lesistych 
okolicach kanadyjskich prowincyj Quebec i Ontario 
zwrócili się do centralnego rządn w Ottawie z pe- 
tycyą. żądającą zaprowadzenia cła wywozowego od 
arzewa, służącego do wyrabiania papierń. P*owin- 
cyonalue rządy mają w Kanadzie prawo sprzeda­
wać swoje laBT, skutkiem czego w Cnebeo i Onta­
rio niesumienni urzędnicy sprzedają olbrzymie lasy 
zabezcen kupcom se Stanów Zjednoczonych Drzewo 
a lasów owych idzie do Stanów Zjednoczonych, 
skąd wraca, jako papier, do Kanady. Fabrykanci 
kanadyjscy z powodn polityki cłowej nie mogą 
konkurować z fabrykantami papierń ze Stanów Zjt 
dnoczonycb , żądają więc dla nwojej oeh*ony ceł 
wywozowych oć drzewa. * Jankesi będą ip  uszeni 
albo zrezygnować z drzewa kanadyjskiego aloo fa­
bryki papieru zakładać w Kanadzie. Takżo i w No 
wej Fan andyi ogromne lasy idą na papier. Lon­
dyńska firma wydawnicza Harmswortha zakupiła 
olbrzymie lasy w Nowej Fanlandyi i założy tam 
fabrykę, która wyrabiać Pędzle 150 tonn papierń, 
Dewastacya lasów w Kanaazie i Nowej Fanlajdyl 
postępuje bardzo szybko. Ozy panowie ci nie pra­
ktykowali przypadkiem w Galicyi.

Koieje W Ameryce. Profesor uniwersytetu w Wie­
dniu. dr Phllippowich, który z powoda wystawy 
w St. Louis odbył podróż po Ameryce północnej, 
miał w Wiedniu dwa odczyty, w których „kreślił 
swoje wrażenie i spostrzeż 5nłe z owej podróży Zaj­
mujące szczegóły przytoczył prelegent o kolejach 
w Stanach Zjednoczonych. Wszystkie tamtejsze ko­
leje są wiasnością prywatną I znajdnją się w pry­
watnej administracyi. Długość ich wynosi 320000 
kilometrów. Anstrya ma 28.000 kilometrów torn 
kolejowego razem z kolejami lokalnem1. Prawie trzr 
czwarte owych kolei są własnością 7 grnp finan­
sowych, Vanderbilta, Goulda, Morgana i t. d Ta­
ryfy tak osuboyye jak towarowe są w Aireryco tań­
sze niz w Austryi. Podróż z Chicago do San 5 rsn- 
esco na długości 8000 kilometrów kosztuje pier­
wszą klasą 250 koron, a więc 3 halerze za kilo­
metr, taniej niz w austryi podróż tizecia Klasą. 
Taryfa tow irowa wynosi 2'28 halerz* oa tonny 
i kilometra, w Anstryi 4- 2. Co prawda kolejami 
amerykańskieml jedzie się nie bardzo tezniecznle. 
W  latach 1899 i 1900 zginęło w Stanach Zjedno­
czonych, Skutkiem wypadków kolejowych 21.847 
ludzi, a więc mniej więcej tyle, lin Anglików pod­
czas wojny z Boeraml padło w bitwach lab zmarło 
w szpitalacn. W  r, 19u3 zginęło w Stanach Zje­
dnoczonych skntl iem katastrof kolejowych 11.006 
osób, w Anstryi 173. Uwzględniając olbrzymią ró­
żnicę pomiędzy długością kolei w Ameryce i Anstryi. 
jetzeze stosnr.ek wypadnie dla Ameryki bardzo nie­
korzystnie.

Piątek, 17 Lutego 1905,

Pobór wojskowy. W  komuiie krakowskim odbędzie się 
pobór lekru , w dniach nrstępującyoh 

13 pp, W  Krakowie (powiat) od 1 do 9 marca, w Pod­
górzu od 10 do ló  marca, w Chrzanowie od *6 do 21 
marca, w Jaworznie od 29 do 23 marca, w Krakowie 
imiastoj od 30 marca do 7 kwietnia w Wieliczce od 8 
do 13 kwietnia w Dobczycach od 14 do 18 kwietnia, 
w Bochni od 1 do l ć  marca 

20 pp. W  Grybowie od 1 do 8 marca, w Gorlicael oć 
7 do 1' marca, w Bieczu od 13 do 15 marca, w Lima­
nowej od 17 do ,J8 marca, w M rin le  Dolnej od 28 do 
28 kwietnia, w Nowym Targr od 27 (lo 31 marca, w 
Krościenko od 8 do 4 kwietnia w Maszynie od 6 do 8 
kwieinia, w Nowyn Sącz, od 10 do 19 kwietnia.

56 pp. W  Oświęcimiu od J do 3 maroa, w Białej od 
4 do 9 merca, w Kętach od 11 do 14 uarca, w Żywcu 
od 18 do 29 maroa, w Myślenicach od 31 marca do 4 
kwietnia, w Jordanowi od 8 do 8 kwWnia. w Maac ■ 
wie od 10 do 11 kwietnia, w Kalwaryl od i9 do 15 
Kwi***,ma, w Zatorze od 17 do 18 kwietnia, w Wadowi­
cach od 25 dc 29 kwietnia.

57 pp. W  Brzesku <*d 1 do 8 marca w Wojniczu od 
10 po i l  marca, w Zakliozyme od 13 do 1* maica, w 
Źmigroasin Nowym od 18 do 18 mar'a, w Jaśle od 20 
d" 23 marca w Brzostku od 27 do 28 marca, w Pilzme 
od 30 marca ao 1 kwietnia, w Dąbrowie od 8 dn 10 
kwietnia, w Tarnowie od. 12 do 26 kwietnia, w Tuoho- 
wie od 27 do £9 kwietnie

Uniwersytet ludowy Im Mickiewicza
W pią ek: Dr ‘ .ugustyn Wróblewski, „Alkoholizm i 

wal kb z nim j.
W  niedzielą: Dr Augustyn Wróblewski- „Alkoholizm 

I walka z n im '.
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W e m orek Dr Augustyn W ióblswikl „Alkoholizm 
i walka z mm".

Repertoar teatru miejskiego.
W  sobotę: „Pozłacane głowa'1, komtaya w 9 aktach 

T  Korczyńskiego
W  niedzielę po połndnin: „Kroiowa Tatr“ ; wieczór: 

„Pozłacana głowa1.
W e wtorek: „Na dnie“
W e środę: Tyrano de Bergerao".
Repertoar teatru ludowego.

W  aobotę: „Zaczarowane koło" (pierwazy goaoinny 
występ Wandy Siemaszkowej).

W niedzielę: „W  noc lipcow-i" B. Gorczyńskiego
Z kalendarza. W  piątek łP lntego: Aleksego Falko- 

neri; w sobcę  18 lntego: Symeona b. m. i Flawiana 
b w.; w niedzielę 19 'utego: Konrada w. Mana.

Wschód słc ca 17 lutego o gadzinie 8 min. 48; zaohńd 
o godz 4 m. 59; dingość ania godzin 10 minut 11.

Z kraki wskltj s obzerwatoryum. Unia 18 lutego ter 
mometr doszedł od — 16-3 do — S’7 C.; barometr pod­
nosił się

Dnia 16 lutego o i <dzinle 7 rano stan barometrn
7 6 3 7  inn.., term om etru — 8'7  C .; cisi,a.

Przepowiednia dla Galicy! zachodniej na 16 lntego: 
pochmurno, temperatura bliska 0.

G a b p y a i a f t l  ( K r a k ó w )  ka­
puje, sprzedaje i aajmaje — fortepiany, piani­
na, harmonie p lssnole — kraiowe i zagra­
niczne — nowe i przegrane — «» gotówkę i 
spłaty — bez zaliczki.

p io m o ic i  la i t w e ,  literactie i s r t j it fB ie

—  Teofil Lenartowicz: „Żywot starego żoł­
nierza". Pogadanka zimowa, podchwycona i powtó­
rzona wierszem przez T. L. Wstępem I objaśnie­
niami zaopatrzył Antoni Enz. Balicki. Kraków, 
1906. Nakładem księgarni A. PiwarsK ego i Sp.

Z rękopisów Diblioteki Jagiellońskiej wydobyty, 
ukar^. się na widok publiczny ostatni szczątek 
■pc poetyckiej po Lenartowiczu. Jest to wier-
■zor na gawęda starego polskiego wiai asa, opowia­
dającego z werwą, zacięciem 1 żołnierską fantazyą 
swe przygody wojenne i wspomnienia z kampanii 
L812 roku, a w szczególności udział w bitwach 
pod Możajskiem i Gzeżykow«m Oczywiście, ze nie 
braa tn apoteozy Napoleona I i sympatycznej cha 
rakterystyki księcia Józeia Poniatowskiego, który 
jest ulubieńcem starego wiarusa, nie brak także 
alnzyj do wypadków późniejszych, a w szczegól­
ności rabacyi 1846 rokn, która jest ostatnim eta­
pem politycznych wynurzeń sędziwego weterana.

Utwór ten, napisary Lenarrowicza w Pa­
ryżu w r 1854, obejmuje około 1500 wierszy. 
Trzymany jest w tonie gawędziarskim. Dobroduszna 
oaiwnoić, czasem odruch bohaterskiej energii, żywe 
słowo entuzyazmu dla przeszłości, oburzenie na te­
raźniejszość, błysk nadziei na przyszłość, opromie­
niają ten utwór wdziękiem archaizmu, który jednak 
dziś Juz wydaje się nam mocno spłowiałym.

Wbrew twierdzeniu wydawcy, zaliczającego ten 
ntwór do najpiękniejszych poematów lirnika Mazo­
wieckiego, śmiem utrzymywać, że „Gawęda starego 
Żołnierza11 pod względem formy należy do najsłab­
szych jego wynurzeń poetyckich, że była ona za­
bawką pióra, nie przeznaczoną do ogłoszenia dru- 
kiem w tej pierwotnej formie, w jakie] ją poeta 
rzucił na papier. Możemy być wdzięczni wydawcy 
p. Balickiemu za wydobycie jej z zapomnienia i 
wcielenie do dorobku poetyckiego Lenartowicza, ale 
nie mamy oDowiązka wierzyć bezkrytycznemu za­
pewnieniu, że odkrył arcydzieło, które wzbogaca 
niwę poezyi pierwszorzędnej wari ości przyczynkiem. 
„G"weda narego żnłoierza11 nie zmienia w niczem 
dotychczasowych ustalonych pogiądów n« twórczość 
Lenartowicza, jebt utworem stojącym pod artysty­
cznym względem znacznie niżej od „Monorta" Pola, 
a nawet gawęd Syrokomli. wp.

—  Adam Ciszewski: „Nastroje11. Lwów, 1904 
Altonberg.

Pomimo modnego i obiecującego tutułu skromny 
zbiorek „ wrażeń “ p. Ciszewskiego z modernizmem 
nie ma nic wepolnego. Są to pogodne bezpreDnsyo- 
r ilne obrazki, do których wątku dostarczyło auto­
rowi życie obywatela wiejskiego, ogarniającego my­
ślą niezbyt rozległe horyzonty. Mamy tn sylwetkę 
żyda faktera, starej daty, który dla ratowania szlach­
cica od miny, oddaje mn cały swój kapinalik, ma­
my opis przygód obywateli, przybyłych na imieni­
ny do sąsiada, a wreszcie króciuchny szkic opo­
wiadający smutne koleje losu wychrzclanti, która 
odepchnięta przez rodzinę i współwyznawców, a nie 
przygarnięte przez społeczeństwo chrześcijańskie, 
z córki zamożnego kupca tłoczyła się w otchłań 
nędzy i uby wyżywić dzieci, po śmierci męża musi 
wyciągać rękę po jałmużnę Ostatni obrazek p, t. 
„Humoreska" świadczy, że matur zgoła nie posiada 
talentu do hnmorystyki i że próbowanie sił w tej 
dziedzinie jest bezcelowym z jego strony wysiłkiem. 
W  nadmiarze prodnkcyl nowelistycznej, jakL zale- 
we azis półki księgarskie, autor, który nie wiele 
ma do powiedzenia, tonie niedostrzeżony wśród ii 
cznegc zastępu tych, którym talent, fantazya lub 
myśl s.ołeczna przypinają n ramion skrzydła, wp.

—  Ciekawy temat powieściowy. Pisani nie­
miecki G Wasner wydał powieść p. t. „Ein Kleln- 
stadtroman". Powieść ta zwróciła na siebie uwagę 
niezwykle oryginalnem ujęciem problemu literackie­
go. Autor analizuje w niej fatalny wpłyW miasta 
prowlncyonainego na natury przywykłe do szersze­
go życia. Temat stary oczywiście nmiai autor przed­
stawić w nowem bardzo interesującem oświetleniu, 
omawiając charakter 1 środowisko owych osławio­
nych „ognisk umysłowych", jakie tworzą podobno 
najdrobniejsze miasta niemieckie. Powieść zaleca 
się wielkim humorem

—  Niemiecki konkurs na powieść ludową.
berlińskie stowarzyszenie dla masowego Bzerzenia, 
dobrej literatury ludowej ogłosiło konkurs na po­
wieść dla ludu wyznaczając niozwykie wysokie 3 
nagrody w sumie 18.000, 12.000 i 8.000 marek. 
Celem jest zadanie śmiertelnego ciosn taz zwanej 
„Kolpor ageromane". Aby się „ind" nie spostrzegł 
i*'* odbiert. mn się ulubioną strawę, stowarzyszenie 
wyda nagrodzone dzieła tak, iż zewnętrzną stroną 
nie będą się różniły niczem od dotychczasowej li­
teratury Indowej. Konkurs ten wywołał rozliczne 
komentarze, a jeden z wybitnych literatów zabie­
rając w tej zwestyi głos, Błasznle się odzywa: 
„Jeżeli literatura ma wyprzeć śmiecie senzacyjne, 
musi się rachować z głodną, spragnioną wyobraźnią 
prostego człowieka, musi mn otwierać okna na 
przestrzeń i barwność życia. Lecz by pisać takie 
książki, trzeba mieć naiwność, świeżość i ciekawość 
dziecka. Andersen nie urodził się na obstalnnek; 
poeta Indowy nie wstanie też, gdy go powoła Kon­
kurs*

—  Nowe książki.
Artur G r u s z e c k i -  „Słomiany ogień". Powieść 

współczesna. Warszaw* 1905. Nakład Gebethnera 
i Wolffa.

llarya Czesława P r a e w ó s k a :  „W  nieskończo­
ność*. Warszawa 1905. Gebethner 1 Wolff Z por 
tratam autorki i autolitograflą Z. Badowskiego

Dział ekonomiczny.
X  Ciągnienie l08ÓW. Z Wiednia donoszą nam: 

Przy wczorajszem ciągnieniu 3 %  losów kredyto­
wych ziemskich z rokn 1880 I. emisyl główna wy­
gram 90.000 koron padła na seryę 2.027 Nr 77.

Budapeszt. 16 lntego Pszenica na kwieeień 19 89 ao 
1&-12, pszenica na październik 19 64 do 19 60; żyto na 
kwiecień 17 34 do 17 36; owies na k rieoleń 16 38 do i V4); 
kukurydza na maj 1410 do 1419; rzepa* na sierpień 
aa“ 0 do 99 80 

Oferty mierne, obęć kupna ograniczona, usposobienie 
dobre; pochmurno

Ostatnie wiadomości.
— T r a k t a t  h a n d l o w y  A u s t r y i  z 

N i e m c a m i  wzięła wczoraj pod obrady ko­
misya p a r l a m e n t u  n i e m i e c k i e g o  dla 
traktatów handlowych. — Sekretarz stanu bar. 
Richthofen oświadczył, że traktat zostanie nie­
wątpliwie przedłożony austryackiej Radzie pań­
stwa i Sejmowi węgierskiemu. .Taki los go tam 
spotka, tego nie można przewidzieć. Na zapy­
tanie, czy w razie zerwania wspólności cłowej 
pomiędzy obu połowami monarchii austryacko- 
węgierskiej, traktat mimo to zostanie przyjęty, 
odpowiedział bar. Richthofen, że gdyby czy to 
w Austryi, czy na Węgrzech nie nastąpiło san­
kcjonowanie traktatu, n a ó w c z a s  t r s k t a t  
ni e  m i a ł b y  m o c y  o b o w i ą z u j ą c e j ,  za­
warto go bowiem z monarchią austryacko-wę- 
g.erską, jako całością. Na dalsze pytanie, czy 
k o n w e n c j a  w e t e r y n a r n a  może być 
przedmiotem rozpraw t r y b u n a ł u  r o z j e m ­
c z e go ,  odpowiedział sekretarz stanu Posadow- 
skv, ż e t o  a b s o l u t n i e  j e s t  w y k l u c z o ­
ne. Z rozszerzeniem agend trybunału roziem- 
czego poza kwestye cłowo-techniczne, trzeba 
będzie być bardzo ostrożnym i kierować się 
przytem wyłącznie interesami Niemiec. Prasa 
niemiecka, nie należąca do obozu agrarnego, 
nazywa traktat z Austryą „Misshandelsvertragw, 
dowodząc, że za cenę ceł zbożowych rząd po­
święcił zupełnie interes przemysłu.

W W i e d n i u  na odbytem dnia 11 b. m. w 
ministerstwie rolnictwa posiedzeniu komitetu 
handlowo politycznego Rady rolniczej po dys- 
knsyi nad traktatem handlowym z Niemcami, 
uchwalono recolucyę, wzywającą, aby najbar­
dziej przez traktat poszkodowane interesy rol­
nictwa poparł przez w e w n ę t r z n e  z a r z ą ­
d z e n i a ,  zwłaszcza na p o l u  t r a n s p o r t u  
i przez popieranie p r z e m y s ł u  r o l n i c z e ­
go.

Kronika lwowska.
Lwów, 16 lutego.

Demon8tracya w teatrze ruskim. D yrekcya 
teatru ruskiego, dająca obecnie przedstawienia w 
„G w ieżdzie” , z niewiadomych przyczyn dała dymi- 
syę długoletniemu aktorowi p. Niżankowskiemu. —  
W  onegdajszem przedstawieniu „Zaporożec za Du­
najem " rolę Niżankowskicgo objął jakiś inny aktor. 
Publiczność, chcąc dać wyraz żalu za swym ulu­
bieńcem, w taki głośny sposób domagała się poja­
wienia na scenie dymlsyonowanego aktora, że mu­
siano przedstawienie przerwać.

Zjazd detegatów Kół T. S, L okrę>ju lwow­
skiego rozpoczął się wczoraj we Lwowie. Przew o­
dniczył dr A d a m ,  który złożył sprawozdanie z 
działalności zarządu okręgowego. Liczba Kół, nale­
żących do okręgu związku lwowskiego, zmniejszyła 
się o 7, przez utworzenie osobnego okręgu żół­
kiewskiego, natomiast zwiększyła przez założenie 
dwóch nowych K ół w M ikołajowie i Leżajsku. Lu- 
stracyj odbyto w 10 Kołach. Podczas instracyi 
starano się obndzić zainteresowanie celami Tow a­
rzystwa wśród szerokich warstw publiczności przez 
zw oływanie zebrań, na których poruszano też spra­
wę K ół włościańskich. Zarząd starał się przyjść z 
pomocą Kołom przez wysyłanie, na żądanie Kół. 
prelegentów i przez otworzenie składnicy ksiąg do 
prowadzenia K ół i czvtelnl.

Następnie dr Moszyński w ygłosił referat o sta­
nie K ół okręgn lwowskiego.

Zamachy samobójcze. W czora j w ieczór nsilo 
wały sobie odebrać żvcle dwie kobiety. Pierwsza 
z nich Stanisława S., mężatka, zażyła snblimat, 
w czas jednak wypompowano je j żołądek, tak, że 
życin desperatki nie grozi niebezpieczeństwo. P rzy­
czyna zamacha nieznana. Drngi zamach samobójczy 
popełniła 20-letnla dziewczyna Zofia K , służąca 
która przvbyła wczoraj z Przemyśla do Lwowa 1 
w kamienicy 1. 4 0  ul. Kochanowskiego rzuciła się 
z gankn drugiego piętra na dziedziniec. W skutek 
złamania kręgosłupa i nogi, stan je j życia barazo 
groźny. Z  lista, który desperatka pozostawiła, w y­
nika. że przyczyną targnięcia się na życie był brak 
środków do życia i zniechęcenie z powoda rozmai­
tych zawodów.

Pomyłka. W  depeszy ze Lw owa o zgromadzenia 
obywatelskim w ratusza zaszła pomyłk M ianowi­
cie powiedziano tam: ,Przemawiali socyaliści: ra­
dny Hudec 1 prof M ańkowski". Miało być: „socya- 
lista r. Hadec i p r o f e s o r  M ańkowski" ;  ostatni 
bowiem nie należy do obozu socyalistycznego 

Zmarli.
Jan B I c z a j ,  profesor semlnarynm nauczyciel­

skiego żeńskiego, zmarł we Lw owie w 67 roku 
życia.

tapertoar teatru lwowskiego.
W piątek: .Królowa cyganów*.
W  sobotę: „Pozłaca: a głowa".
W niedzielę po południu: „Lekkomyślna siostra1.

^ Rady państwa.
7 wczorajszego przemówienia p. S t a r z y ń ­

s k i e g o  w Izbie poselskiej pcdniesc naieży 
wywody macoszego traktowania przez rząd Gp- 
licyi. Mówca atakował silnie fiskalizm i bez­
względność władz skarbowych w Galicyi przy 
ściąganiu podatków, podnosząc, że Gahcya pła­
ci yT część wszystkich odsetek od zaległości 
podatkowych, a wiece, niż połowę Kosztów egze­
kucyjnych z caiei Austryi. Przemawiał dalej 
za przyspieszeniem budowy kanału Odra-Misła, 
krytykował nielojalne stanowisko rządu wobec 
uprzemysłowienia Galicyi, wobec regulacyi rzek, 
domagał się przyspieszenia upaństwowienia ko­
lei północnej, a wreszcie żadał ochrony rządu 
dla wychodźców z Galicyi.

W zakończeniu polemizowa* mówca z posłem 
R o m a ń c z u k i e m ,  przypominając, że Sejm na 
ostatniej sesyi uczynił wiele ustępstw Rusinom* 
uwzględniając wiele ich życzeń. To wywołało 
dość ostrą kontrawersyę słowną między oboma

posłami, w której noseł Sta-zyński zbijał twier­
dzenie Romańczuka, że Polacy w sposób bru­
talny uciskają Rusinów w Galicyi, dowodząc, 
że rząd w Galicyi nie jest tajnym, lecz działa 
jawnie i stoi pod kontrolą Rady państwa, a 
wobec tego nie godzi się występować przed Izbą 
z tego rodzaju b a j k a mi .

Po mowie posła I w c e w i c z a. który oma­
wiał stosunki w Dalmacyi, zabiał głos hrabia 
S t e r n b e r g  i nazwał caią dotychczasową po­
litykę młodocreską „polityką tablic ulicznych ", 
zarzucając prasie czeskiej przekupstwo, poczem 
oświadczył, że rząd znaiduje się w bardzo kry- 
tycznem położeniu, nie mając pieniędzy na kre­
dyty woiskowe. Jestto sy^uacya nader korzystna 
dla Rady państwa, by zmusić rząd do przyzna­
nia prawdziwej konstytocyi.

Poseł H e r o l d  polemizował z twierdzeniem 
p Steinberga, jakoby prasa czeska była sprze- 
dajną. Jeżeli Czesi z przyczyn taktycznych te­
raz wstrzymali obstrukcyę, uczynili to znpełD'e 
z wolnej woli, bez żadnych przyrzeczeń ze stro­
ny rządu, a także ponieważ są zdania, że może 
nie da'eki już czas, w którym w interesie dy­
li astyi, monarchii i Czechów, pozytywna i czyn­
na działalność stronnictwa młc doczeskiego bę­
dzie potrzebną. Ugoda czesko-niemiecka jest 
możliwą, jeżeli się ją będzie traktowało jako 
kwestyę prawną, a niejako kwestyę siły. Bez 
takiego porozumienia jest wykluczony trwały 
spokój w tej Izbie.

V

(Telegramy „N. Retormy" i 16 lutego).

Wiedeń. Między interpelacjami, zgłoszonemi 
dziś w Izbie posłów, znajduie się interpelacya 
D a s z y ń s k i e g o  w sprawie postępowania 
władz politycznych wobec Kasy chorych w Ko­
łomyi. Minister skarbu K o s e ł  oppowiada na 
kilka interpelacyj, poczem Izba przystępnie do 
dalszego ciągu r o z p r a w  nad b u d ż e t e m.

Sou Kup omawia obszernie sprawy agrarne 
i żąda. aby nie zawierano konwencyi wetery- 
narskiej z Rosyą i państwami bałkańsKiemi.

Po przemowie posła Tambossego, który przed­
stawił życzenia Włochów, przemawia pos. Baum- 
gar t e n .

Mówca wita z zadowoleniem oświadczenie 
prezydenta ministrów, zwłaszcza co do stosunku 
do Węgier. Uważa on za obowiązek wszystkich 
posłów popieranie rządu i spodziewa się, że 
uda się obecnie zawrzeć z Węgrami silniejszą 
i sprawiedliwszą ugodę niż w r. 1867. Apeluje 
w końcu do Niemców i do Czechów, aby dla 
dobra ojczyzny zawarli trwały pokój.

P a c h  er  domagał się wczesnego zerwania 
stosunku pomiędzy Austryą a Węgram.

Na tem dysKUsyę zamknięto i wybrano mów­
ców generalnych, „pro" SchOpfera i „contra" 
Baxę

Godz. 2 m 3u, posiedzenie trwt dalej.

0 wniosek Der&cnatty.
Wiedeń. Komitet w y k o n a w c z y  s t r o n ­

n i c t w  n i e m i e c k i c h  obradowni na dzisiej- 
szem posiedzeniu nad sposobem, w jaki należy 
w Izbie traktować wniosek pos. D e r s c h a t t y  
o wybór kommyi, złożonej z 48 członków dla 
przygotowania zarządzeń w ęprawie stosunku 
do Węgier. Jak słychać, komitet wykonawczy 
polecił stronnictwom, zastąpionym w komitecie, 
wybór komisy, z 48 członków. Komisyi tej mia- 
u oby przydzielić wszystKió (-.-prawy, dotyczące 
stosunku de Węgier, i wniosek Derschatty. Ró­
wnocześnie komitet czterech otrzymał polecenie 
porozumienia się ze stronnictwami prawicy, aby 
osięgnąć możliwie jednomyślne postępowanie w 
tei sprt

ciele iabrvk w T o m a s z o w i e  zgodzili się na 
żądania robotników.

Z komisyi prasowej
Wiedeń Komisya prasowi odbyła dziś po­

siedzenie pod przewodnictwem W o d z i c k i e g o .  
Snrawozdawca S y l w e s t e r  podzielił kompleks 
przedłożenia prasowego na 15 grnp. ODrado- 
wano nad §§. 1—.6 Zabierali głos: S t a r z y ń ­
sk i ,  G r e k ,  G ó r s k i ,  K o m o r o w s k i  -Rie-  
g e r ,  S p i n d l e r  i M e r u n o w i c z .

G ó t 8 k i zgłosił wniosek, aDy przy §. 1 o- 
puszczono formalny i nic nie mówiący frazes, 
że. „prasa jest w granicach ustawy wolną". — 
W głosowaniu wniosek Górskiego uchwalono.

Następnie uchwalono 1, 2 i 3 paragraf 
w brzmieniu, uchwalonem przez subkomitet.

Z ruchu rewolucyjnego
w Rosyi.

Jeżeli zuowu Ł ó d ź  nie sprawi nam nowej 
niespodzianKi, to strejk w tem mieście uwaźać- 
by trzeba wreszcie za skończony W W a r ­
s z a w i e  również zaczynają wracać spokojniej­
sze stosunki.

Z giębJ Rosyi skąpo napływa wiadomości o 
ruchach strejkowych i rewolucyjnych, z czego 
nie wynika, aby ich wcale nie było. Między 
innemi podana przez „Petit Journal" wiado­
mość. jakoby w T o m s k a  ogłoszono stan oblę­
żenia i jakoby na dworcu koleiewym przyszło 
tam do krwawego starcie robotników z woj­
skiem, — daje wiele do myślenia. Świadczy­
ło oy to, źe rucb rewolucyjny przenosi się na 
Syheryę. Rząd rosyjski bardzo czajną rozstawia 
straż wzdłuż toru kolei syberyjskiej. Gdyby go 
bowiem na dłuższej przestrzeni zburzono, cała 
armia rosyjska w Mandżuryi wy lanąby została 
na pastwę głodu.

(Telegramy ,,N Reformy" z 16 lutego).

Z Warszawy.
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi z W arsza­

wy pod data dzisiejszą Dziś podjęli pracę ro­
b o t n i c y  p i e k a r s c y ,  p o w r o ź n i c y  i ka ­
mi e ń  i a r z e. Właściciele większych fabryk od­
byli wczoraj po południu naradę a dziś odpo­
wiedź ich ma być zakomunikowaną i obornikom. 
Podczas konferencyi dyrektora tabryk Norbhna 
z dyrektorami, padł strzał przoz okno do sali, 
w której obradowano.

Z L o d z i .
Lódi. Strejk skończony. Fabryki jw pełnym 

ruchu. Tramwaje miejskie I podjazdowe kursu­
ją. W mieście powszechna radość.

Warszawa. (Pet. Ag. tej,). Według urzędo­
wych danych podjęto w Lodzi pracę w 280 
fabrykach. Nie wszyscy jednak robotnicy zia- 
wili się do pracy.

Z Tomaszowa.
Wiedeń „N Fr. Presse" donosu te właAci-

„Sooor ziemski*.
Petersourg. „Now. Wremie" dowodzi, że nad 

zwołaniem „Soborn ziemskiego" pracować mnsi 
osobna komisya, jeżeli pierwsza próba zgroma­
dzenia reprezentacyjnego nie ma zrobić fiaska. 
W żebranin wziąć mnszą ndziai ludzie praKiy- 
czni, bo teoretyKów ma już Rosya w dzienni­
karstwie dosyć Reprezentowane musiałyby być 
także p a r t y e  n a i o d o w e .  Językiem obrad 
będzie rosyjski. W toku 1897 liczyła Rosya 
przeszło 30 milionów dorosłych mężczyzn. Gdy­
by na 100.000 wyznaczono jednego deputowa­
nego, liczba ich wynosiłabj 1400.

Strejki w Rosyi.
Mińsk. Wybuchł tn o g ó l n y  s t r e j k  f a r ­

m a c e u t ó w  i praKtykantów handlowych.
Pogróżk i .

Londyn. „Mornmg Leader" donosi z Peters­
burga, że car otrzymał ponownie list, grożący 
mu śmiercią.

0 składki.
Genewa. Tutejsze dzienniki socjalistyczne za 

mieszczą ją odezwę zagranicznego Komitetu pol­
skiego stronnictwa socyalistycznego z wezwa­
niem do socjalistów wszystkich krajów, aby  
s k ł a d k a m i  p o p a r l i  p o l s k i  p r o l e t a -  
r y a t  w w a l c e  p r z e c i w  c a r a t o w i .

% Teatru wojuj.
W Mandżuryi rozpoczęli Rosyanie zrowu 

akcyę zaczepną na większą skalę, mającą na 
celu obejście lewego skrzydła rosyjskiego. Mia­
nowicie 13 b. m wieczorem 9000 Kawaleryi ro­
syjskiej z dziaiam. pojawiło się w edległości 
30 mil na zachód od Liaojann. Korpus rosyj­
ski wyruszył równocześnie dwoma oddziałam’’ 
i połączył się o godzinie 6 wieczorem o 10 mil 
na północny zachód od Cziiajtse, a o 21 mił od 
Liaojann. Caij korpus usiłował przeprawić się 
przez rzekę

Biiższycn szczegćłow o te; wyprawie brak w 
tej chwili.

Znowu pojawiają się wiudomości o rokowa­
niach pokojowych, których na rzecz Rosyi i Ja­
ponii. podjęto się podobno w Anglii.

(Telegramy „N Reformy" z 16 lutego) 

Wyjazd trzeciej eskadry.
Libawa. W c z o r a j  o g o d z i n i e  12 w po­

ł u d n i e  w y j e c h a ł a  t r z e c i a  e s k a d r a  
na p e ł n e  mor z e .  Pouczas jej odpłynięcia 
obecni byli: Komendant marynarki wielki ks. 
Aleksy i minister marynarki Birilew. Liniowiec 
„Włodzimierz Monomach" wypłyną* pierwszy, 
o 6 wieczorem cała eskadra była na pełnem 
morzn. „Jermak" łamał lody.

Kopenhaga. Dwie duńskie łodzie torpedowe 
czekają koło Giedzer na trzecią eskadrę rosyj­
ską i przeprowadzą ją przez wody duńskie.

Podróż Stoes8la.
Port Sald. Generał S t o e s s e l  przybył tn 

onegdaj wraz z 537 oficerami z Portu Artura 
oraz z żołnierzami rosyjskimi, którym pozwo­
lono powrócić, i odjechał na pokiuazie okrętu 
„Św. Mikołaj" do Odessy.

Londyn. „Standard" ogłasza mterview swego 
korespondenta z generałem S t o e s s l e m ,  od­
byty przed odjazdem generał? z Port Said — 
Stoessel uniewinniał się znowu i twierdził, że 
kapituiacyr Portu Artura była konieczną; w 
twierdzy posiadał tylko 5978 ludzi, a 14.000 
żołnierzy w dniu kapitulacyi pozostawało w szpi­
talach.

2 Portu Artura.
Petersburg. Urzędownie donoszą. Poseł rosyj­

ski w PeKinie, L a s s a r ,  telegrafuje pod datą 
11 b m., że Japończycy chciel' zmusić osoby 
prywatne do o p u s z c z e n i a  P o r t u  A r t  u 
ra,  aby wejść w posiadanie ich majątkn (?). 
Rząd rosyjski zaprotestował przeciw temu u 
rządu japońsKiego zł  pośrednictwem ambasa 
lora francuskiego.

W sprawie pokoju.
Londyn. Wczoraj wieczorem w parlamencie 

obiegała pogłoska o rozpoczętych r o k o w a ­
n i a c h  p o k o j o w y c h  m i ę d z y  R o s y ą  a 
J a p o n i ą .  W kołach poselskich sądzą, że p o- 
k ó j p r z y j d z i e  do s k u t k u  i oznaczają już 
nawet teimin w przec.ągu dwóch miesięcy.

Wczoraj wieczorem odbyia się rada gabine­
towe Przedmiotem obrad, jak słychać, nie były 
sprawy parlamentarne, a l e k w e s t y a  p o k o ­
j u r o s y j s k o - j a p o ń s k i e g o .

TeMoulcnie 1 ‘ “

wiadomości „N. Reformy"
z dnia 16 lutego.

Praga. Najstarszy członek redakcyi „Naro- 
dnich Listów", Ferd^anć Sz u l c ,  umarł w 70 
rokn życia.

Petersburg. Dyrektor departamentu ogólnego 
ministerstwa spraw wewnętrznych V a t a z z i, 
został zamianowany towaizyszem ministra spraw 
wewnętrznych.

Przesilenie węgierskie.
Wieaeń. Cesarz przyjął dzisiaj na osobnem 

posłuchaniu ministra a latere kr. Khnen B e- 
d e r v a r y e g o  o godzinie 9 rano, Kolomana 
S z e 11 a o godzinie 1, zaś o godzinie 2 W e- 
c k e r 1 e g o.

Budapeszt. Węgierskie Biuro koresponden­
cyjne dowiaduje się z Wiednia Cesarz przy­
jął dzisiaj o godzinie 1 w południe Kolomana 
S ze  11 a, który przedstawił swoje zapatrywa­
nie na położenie polityczne. Decyzja nie zapa­
dła. Koioman Szell udaje się jutro do Rałot, a 
w pomeuziałek jedzie do Budapesztu. 
EgBudapeszt. Dziennik urzędowy ogłasza p r z y ­
j ę c i e  d y m i s j i  hr  T i s z y ,  oraz rozporzą­
dzenie powierzające hr, Tiszy p r o w a d z e n i e  
a g e n d  aż dc dalszego zarządzenia. Dotych­
czasowy prezydent i wiceprezydent Izby ma­
gnatów zostali zamianowan’ także na przyszłą 
8#syę.

Wiedeń. O stanie przesilenia na Węgrzech 
jeden z węgierskich polityków udzieli1 redakto- 
owi „Fremdenblattn" takiej opinii: Utworzenie 

koalicyjnego ministerstwa z wykluczeniem przed­
stawicieli stronnictwa liberalnego nie ma teraz 
szans i napotkałoby na nieorzezwy^iężone Lu­
dności. PrawdopodoDnie przyjdzie do skutku 
gabinet przejściowy dla prowadzenia bieżących 
interesów i załatwienia stanu „ev-lex“

Apponyi i Kossuih.
Budapeszt. A p p o n y i  przyjmował wczoraj 

m a s o w ą  d e p u t a c y ą  m i e s z c z a n  z Je-  
s z b e r e n y i ,  która wręczyła mn dyplom po- 
selsKi. Apponyi zaprosił następnie członków de- 
ymtacyi u ł ucztę, w czasio której zjawił się 
K o s s u t h  i wniósł toast na cześć Apponyego, 
którego nazwał głównym fńarem i ozdobą stron­
nictwa niepodległości.

Okrucieństwa urzędników.
FaryŻ. Urzędnik kolonialny T  o ą e t , bawiący 

w Paryża na urlopie, z o s t a ł  a r e s z t o w a n y  
z powodu doniesienia, iż dopuścił się s t r r .p z n y c h  
o k r u c i e ń s t w  w o b e c  m u r z y n ó w  we  f r a n -  
e n s k i e m  G o n  g o . „M atin" donosi, że Toąnet w 
Prazzavile wraz z kilkoma urzędnikami po uroczy­
stości narodowej w dnia 14  lipce kazał związać 
pewnego murzyna, & n&Btępnie w ł o ż y ć  m n  n a ­
b ó j  d y n a m i t o w y  d o  u s t  i p o d p a l i ć .  In ­
nego murzyni, kazał Toąnet w ra i z innn rmi urzę­
dnikami z a r z n ą ć ,  a następnie w jeg czaszcze 
ngotowa i, r o s ó  ł i w czaszcze poaać na stół. —  
Oprócz Toąneta aresztowano w P razzarllle  klik”  
urzędników i wojskowych.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a k  R c n o p i ń a k i ,

S A D E S Ł A j l L  
(Artykuły w tjrir dziale me poehodaą en 

Redueri).

Salomea Zncker 
E nJ Elerr.er

Kraków.
zareczen1

Dębica.

Dr boiestaw Prus Strowski
zamianowany substytutem ś. p. Leona Madej­
skiego. adwokata w Tyczynie, przenosi swoją 

kancelaryę adwokacką 737 1 9
z R z e s z o w a  do T y c z y n a .

Dr Julinss Fraxros 
Stefana Gcldbau.mówa.a

Tarnopol.
zaręczen-

l w ó w .
Woju* między Rosyą i Japonią, jak wsknteK 

licznych zapyta" oświadczr znana firma M e i s m e i  
w krankiorcie a. M. ^ h e r b a t a  Me s z me r a ) ,  
nie wywołała dotąd wpVywn ut. handel herbaty. 
Słynnej „ h e r b a t y  M e a z m a r a "  ze aUorn ro* 
1904 możnr dostać, jaK dawniej, n L  SykntOW 
skiego w Krakowie. 74 i 2

P riy  grach 1 zallaiacli, p r:j i H a i M  i zapisach

pam iętajm y

o Towaimtró Muf.
Kursa telegraficzno.

Wiz, -ii* 16 lnteg'
Akcye aastr/aokiepo Zarładn kredytowego 677 96. 

A k ^ e  i ręgieni lego Zakłada kredytowego 776 — , aLoye 
Anghbanra 997 :’ o AKoye Unionbanaa 656— . aacya
Lśłnier'jankr *80 26. Akoyi F lkrereine 56' 50. AKcye
Bodenoredit 1 0 8 '—. Akoyi Galicyjskiego Banan hipote-
csnesr< 546 Akoye LoM państw jw®oh 669 '0 . Ańoye
»olei pjhióniowej 69 60 Akcye kolei Klbetnał 416 60 
Akoy* kolei półnoon< j 554<i - .  Akey« koi.I o lerniowic 
oklej 58S<- . Akoye aipiny 690 26 Akoye Rima Mnranyi 
699 50. Akoye Praakiegc TowanystwŁ ieiasnego 9476— . 
Akoye Faoryki broni 571’— . Akcye "ureckii tytoniowe 
8315C Akc^i Galicyjskiego Karpaokieg ]  owarzystwa 
a»"1oweg- 1076'— . CWUgeoy;  r^gimtHe Łat imni*. ;yjne 
96'9G. Brnu. majowa 100 9fi Renta koroncw* austriacka 
100-26. Rentf koronowa węglenkrs 98 20. 56 L Listy
lowarsystwa kredytowego riemskiegf 39-60. 4%  List* 
Banku hlpotecsneg- 90*90. d1/,'’/» Listy Banko hipote­
cznego jlOl’60 Łe/o Listy Btnkn hlpoteosnego U £-—, 
4°/, iJsty Banku bejow ego 99-40. 4 Listy Banko 
krajowego 109— . 6*7, Foinonalne ubllgaiye Bankj kra­
jowego 102-40. 4*/) galicyjski* vi>ligacy- pnpinacyjne v 
10 t-~ . 4 '/e gali-yjski pożyozkr krajowa z Ż893 r. 9990 
i°lt Poźyorkt mi ista bwowr 97-70 Losy turecki 138 75. 
Marki 117-35. Ruble 968 60 

UsporoDienle: T -w rl“  .ezerwi wane prz7 miernych wa 
haniach kursów. Dzisiaj wieczorem bilans kredytów 

Jukier stały 81-45—3466. Spirytus 49-20—49-40 Na­
fta niezmieniona, ustalona.

C snn lb  Izby h a n d low e j I przenystowej 
w  K raitowifl

s 16 lutego (godz. 1 w południe.)
I. Wzięty. p ł* , adaji

Anule | eplerowe . — . . . 953 — łM  —
Marani n ie m ie o k ie   117 20 117 60
•Tank papierowe 66 40 *6 Su

■iwodzieatofrankówki w s ło c ie ..................... 19 Ob 19 14

II. Llaty zust >wu
4‘ /» iJ*ty sutaw ne pren nanm  hlpot. 111 — 119 —
4‘ /,*>'« Listy zaetowne Banku hipoteosn 101 25 109 —

„ „  „  9* 75 99 60
41/, '.4 m ity sastawne Banko Krajowego 101 60 102 9b
4 /, Listy zastawne Banko Krajowego 99 90 9u 80
4V, Llaty «a«t. gai. Tow. kręć ziem, nieok. 99 50
4 - 7 , ................................................   42-letc. 9w " 6 ----------
4L, , . . .  .  .  56-letu. 99 85 99 86

III. Obilgaeye I pozyozkl.
4 ',. uaiioyjskie obiigaoyr propinaoyjne 99 60 iuO 96
4V, I ażyoska krajów: Z t. 1893 . . 99 — 100 —
4 •/, Poi jtaa  miaati Lwowi 97 _  98 —
4 •/,*/, PoiyoaKB miaate Lwowl . . . .  101 — 10£ -
6%  Obilgaeye komunalne Banku kraj. . 102 — 103 —
4 Obligacye komar. Banko kraj. 101 25 102 —
41/, Obligaoye koleje we . . 98 76 »9 75

IV. toay
i»*7  mias> K r a t o w a ..................... 88 — 91 —

V. Akoye.
Akcye Banko kipweouteku we Lwowie 644 — 648 -
Aecye Bank- Gai. dla h. 1 p. w Krar. — — -
Akoye kolei Lwów -Czerniowc«r-J sasy . . 586 — 592 —

VI. Puhllozne zapity długu.
4*/j0V, wspólna renta papierowa . . . 1<)0 — 160 60
Ł'/i* U wspólna renta erehrnt . 100 — 100 60

rentr koronowa austrya-ks 100 10 100 60
4*/, rentr koronowawęgieTakr 98 — 98 60

17721312



Nr 3S N O W A  R E F O R M A .

Właścicielom ogrodów 
i Panom ogrodnikom

poleca: nawozy sztuczne pojedyncze i 
sfolone. maść ogrodnicza „Prądnicką* 
i środki przeciw pasożytom roślinnym

Skład Apteczny Mag farm.
J a d w i g i  K le m e n s ie  w ie ż o w e j

w Krakowie, Karmelicka 15.
Cenniki na żądanie. Wysyłki na prowincję 

odwrotnie. 866 3 0

Nauczycielka
PolJta, posiadająca chlubne sw.adectwa, 
władająca biegle językiem niemieckim, 
fraucaskim i angielskim, z wyższą mu­
zyką, poszukuje posady w domu powa­
żnym. Zgłosz. pod „Nauczycielka", Biuro 
Sokołowskiego, Lwów Pasaż Hausmaua

739

Mmiii My natarci 
Towarzystwa pożyczko­

wego i oszczędności
w Skawinie

zaprasza Szau. Członków Towarzy­
stwa na

Ogrlne Zgromadzenie
które odbędzie się dnia 26 lutego 
b. r. o godzinie 3-ej po południu 

w lokalu kasy.

P O R Z Ą D E K  O B R A D
1) Przyjęcie bilansu za r. 1904 i udzie­

lenie Dyrekcji absolutoryum na wnio­
sek Komisji rewizyjnej.

9) Rozdział zysku na wniosek Rady 
nadzorczej.

3) Wybór trzech nowych członków Ra­
dy w miejsce ustępujących.

4) Wybór komisyi rewizyjnej.
&) Wnioski człunków.

Skawina, dnia 12 lutego 1904.
A u g u st O cetk iew lrz  

728 1 8 prezes.

C ytrzyści
otrzymają 6 kawałków -a  cytrę 1 ka- 

t i  g za darmo a 731 1 3 
i. NEUKIRCHNERA, Borek (Gtfrkau), Czechy

L. 779. 706 9 8

Mmm Iłcytacyi u  Mm.
D n i a  2 4  lu te g o  1 0 0 5  o  g o ­

d z in ie  lO  p r z e d  p o łu d n ie m  od-
bęoz.e aię w Urzędzie gminnym w Oświę­
cimie 1 r-ytacya astna celem oddania 
w  przedsiębiorstw^ budowy piętrowego 
domu admra.stracyjnego mieszkalnego 
przy nowej rzeźni gminnej. Wolno 
wnosić także pisemne zapieczętowane 
oferty. Bliższe warunki na miejsca.

Sprzedaż
m ebli a n ty c z n y c h  i zw yK h rth

następujących: Ińl 20 O
Szafy inkrnet., Krm.idy iukraet. z oryginał nr- 
mi broniami. Sekretarce inkrmt. z oryginał, 
broniami. Szafa orzech b.gato rzeźbiona, Sto­
ły i garnitury mab., Srafa luahon. ubtrzana, 
Toalety mahoniowe, Stoliki złoconb i mabon. 
l bronzami. Kanapa palUand. bogato iu krusi 
Kilka kawałków . tlLand. i mahoniowych, 

Zegary, Lnstra, Porcelana i Garderoba.
Le op o l. M a c h o w sk a ,  

Kraków, ul. Szewaka Nr 5, p. I.

L. *08. 692 2 2

Konkurs.
Wydział Rudy powiatowej w Nnsko 

rozpisuje n oiejszem konknrs na posa­
dę le ś n ik a  p o w ia to w e g o  do nad­
zoru i administracji lasów gminnych.

Od kandydata wymaga się fachowe­
go wykształcenia i praktyki w zawo­
dzie leśnictwa, biegłości w pomiarach 
i sporządzania map.

Płaca wynosi rocznie 13u0 koron, 
oprócz zapłaty za administrację lasów 
większych gmin i dochodów z pomia­
rów i urządzeń lasowych.

Udokumentowane podania wnosić na­
leży do Wydziału powiatowego do 
k o ń e a  lu te g o  11)05.

Nisko, dnia 7 lutego 1905.
W yd zia ł p ow ia to w y .

KAWALER
młody, przystojny, zamożny, poszukuje 
towarzyszki życia. Posag nie wyma­
gany Zgłoszenia z fotografiami wysy­
łać: K r a k ó w  poste rest. k o n r a l .  

786

Kości
pnszuknje się do kapną wagonami po 
cenach niezwykle wysokich Zgłoszenia 
pod 7 8 4  przyjmuje Administracja „N 

Reformy". 734 l 8

Gratis 1 frar.ko
wysyłam aidemu swój wielki, bo­
gate ilustrowany oennik s prres-Jo 

Ol adbitkami dobrych a tanich 
instrumentów masycinyeh wszel­

kiego rodzaju.

HANNS KONRAD
DTK EKSPORTOWY lewarów muzyozsyoh 

w Brllx Nr 1358.
■Urzy-pee d a  początkujących jus za złr. 240, 
9- 76. 8 —, 6 4C i wy Lej Sn yoztf po 40, 00 
70, 90 ct i w /je j. Cytry, harmonie itd. rO 
wnież na siadzie . — Ryzyk* elima! Do**s ona 
wymiaza lub zwrot pieniędzy. 612 19 30

K c rz jstts  pożyczki
d i. pp oficerów, urzędników państwowych, 
krajowych i kolejowych, na 5, 10 1 15 lat za 

kondyktem lob bez.
Porto na odpowiedź uprasza się załączyć. 

F a c h  p o c z to w y  1. 7 . 748 1 S

PĄCZKI po 4  ct.
oodziern ie bwieżs poleca

Cukiernia Adama Piaseckiego
Długa 10, Floryańska 2 (Hotel Drezdeń­

ski), Kraków. 289 84 o

„FLOEA“
PRACOWNIA SUKiEN DAMSKICH 

i SZKOŁA KROJU.
Podwale 1. 13, obok hotelu Krakow- 
443 skiego, w Krakowie. 5 12

Kiód pszczeln; tegoroczny), pato­
kę, kuracyjno-d .erowy, bez Żadnych domie­
szek, wysyła w bluzantach po 5 kg. z pasiek 
własnych, już z opłatą ooozty za 7 koron (po 
powołaniu się na to ogłoszenie) Zarząd Dóbr 
ziemskich I pasiek Zygmunta Lityńskiego w Sle- 
mikowcach, poczta Siemlkrwoe. 650 7 80

Dwie stio flra fisffi
jedna dla polskiego, druga dla niemie­
ckiego języka, znajdą umieszczenie we 
Fabryce maszyn i odlewami żelaza 

£ .  B r e i l t a  1 S K l  w  O t t y u I I .
729 1 3

i  autorzy sta
władający językiem polskim i niemie­
c k a  w słowie i piśme, stenograf, umie­
jący p-sać na maszynie, znający po­
dwójną buchaiteryę, potrzebny zaraz do 
fabryki Zgłosz. z odpisami świadectw 
i podaniem wysokości wynagrodzenia 
przyjm. Adm ,N. Reformy- pod 646 
(ustnych wyjaśnień nie daje żadnych).

646 8 10

Pół kilo pierza gęsiego
tylko 1 K 20 h.

Wysyłam zupełnie świeże szare pie­
rze gęsie ręką aarte, kilogr. tylko 
Kor. P20, a tesame lepsze tylko kor. 
1 40 w próbnych paczkach 5 klgr. za 
zaliczką. J . R r a » a , handel pierzy, 

Smichow pod Pragą (690).
Wymiana dozwolona. Upraszam o do­

kładny adres.. 709

Korespondent
władający biegle językiem polskim i 
niemieckim w słowie i piśmie, z pra­
ktyką, zna)dzie umieszczenie we Fa­

bryce maszyn i odlewami żelaza 
E .  B p e d t a  i  S p ó ł k i  

w  O t t y n i i .  7bo 1 a

Masło! Gęsi! 
Miód pszczelny!

Wysyłam co dzień świeżu bite: gęś lub 3 - 4  
tluBtych kaczek złr. 2 80 5 klg paczka z po- 
rę.zeui.m natural co dzień iwieżrgu maała 
złr »  50, 5 klg. z poręcz. natur, miodu złr. 3, 
pół maiła i poł miodu łr 3 75 za Laiiczką 
( i i  w e r ,  dom wysyłkuwy, Skał* n Z. Sr. S 

684 3 3

E XIII 2086/4. 669

Edykt licytacyjny.
Dnia 10 m a r c a  1905  o  g o d z .  9  p r z e d  

p o łu d n ie m  w aądzie niżej wj mienionym, 
- jaii Ni I, u l św. Jana 1. 22, odbędzie się 

licytacja rBalnoici pod Nr 278 Dz I w  Kra­
kowie Lwh 267 kg. grunt, gminy Kraków, 
składając; się z kamienicy dwupiętrowej, oraz 
z trzech oficyn przy ul. Sławkowskiej pod 1. 
or. y położonej, bary i z Sułkowskich Kurni­
ków Bej własne;, w r.z z przyuależnościaml, 
składającemi jię z 7 drzwi zewnętrznych, dra­
bio; , laterni i wózka dwukołowego.

Nieruchomość wystawiona na licy ta cję  jest 
ocenioną na 49.632 kor pizinaleŻL.ooci zaś 
nil M kor.

Najniższa cena wynosi 24.H41 kor. 60 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przvjdzie do 
skutku.

Sarenki icytajyjne 1 odnoszące się do tej 
nieruchomości d< kumenta (wyciąg tabularny, 
w#rią^ Katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
noża, każdy uający -nęć kupienia, przejrzeć 

podczas gnazin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze »  48, ul św Jana 
L 22. |

C k. sąd powiatowy w Krakowie, 
Odział XIII,

dnia 7 stycznia 1905.

B U a , c

m u

0  
•
Q> ,Q>\>
.  tj u  jodzu m m  znzkuasis
®  ir*-reiz aprobowane przez 

* * S k  ł kademią medyczną

•  j B g L J Ł  w Paryżu, adoptowane 
I tSc IŁ J  przez Formularz offl 
9  eialiy fi acuzll, sanlt

f j  u .  „onowana przez radą tu i m 
Medyczną w Petersburgu. ~

™  Posiadające równocześnie wł»si- >4cij odu JS 
9 i i* -ia n guik ‘-e skutkują wytą zuie, ,we 9 
9  szrzik-ch rodzajach chorob, któ, - wy ‘ -'o- 9  
e t  toj- zarodek zkrofuUczny puchliny, złl««- 
7  mc •anatom., humor / *ts I ‘ Gbości, prze- 0  
9  ;n, kt-iryw zwyitii ieiaz* est zrpełni* A  
ł r  c n i  tc o <  ł  w 't t io ro i * (bUdzczc. , 5  

w LtucorrŁ** /S i 4 i ł v c A w  Am6- w  
A  aorrhót txMtrxyyn*ni* tuprtne lub c^ęscio- ^  

regtA<Ąrno3Ci;> w  Suchotach, w S jfliii 
organicznej eto. Ottatecmie podaje one ™  . .  . . . . . .  |

© wrma.Miama aonsiyiucj
iłabych lnb oziabionycb , _

9  ]» B .— jo d  nieczyzte^o lnb zepzut.go J
9  żelaza, jeit lęka w i n  niepewnem, roi- 9  
ca  drzażnitją —i. lako dowód crwztośc £  
2  auJontyczn >ści prawdziwych r ą j a ż *  
9  BUucarda, źąuać należy, t iz» piecztć na 7  
9 zrebrze i p,.dpiz nazz ni- 
^ n i" '* ja ry  .tozonyutpo-^^^zzś i
« ś s  * .lonej etykiety ,  y e C T / 1 4 1

Aptekarz w Paryż, i au i »o»ąr. rtb. *0
A  *  rgTRZBOAÓ 8 ią  r U .B Z (B S T W ,

c i t i i  « • • • • « • •
9 6 0

3

T H E R A P I A "

w Ciikwenicy nad Adryatykiem,
zimowa stacya klimatyczna morska z zakładem wodoleczniczym,1 
kąpielowym, ortopedycznym itd. pod dyr. Dra Hermana Coltellego.

Urządzenia do wszelkiego rodzaju zabiegów leczniczych! 
„fizykalnych" znakomite.

Zarząd w rękach polskich — wyborna kuchnia 
polska. |

Sezon główny rozpoczyna *ię od połowy lutego. 
Bliższych wyj lśnień udziela, na żądanie prospekty przesyła 

lekarz zakładowy

Dr JAN REGIEC
latem ordynuje w Rymanowie

630 3 4

Dla Pań!! Dla Fańl!
N a jlep szy m  brodk lem  d o  p ie lęg n ow a n ia  w toeow  je a t  rozu m n ie
pojęte h y g ie n a  t. j. c z y s to ś ć  g fo w y . Włosy utrzymane czysto i szczo­
tkowane codziennie, me wypadają, a więc należy je dwa razy * mi*>siącn 
zmyć gąbką zmaczuną w „Schampooing Petrole“, gdyż tylko wtedy szybko 
wysychają, nie plączą się i nie kruszeją. Jeżeli przytem każda z Pań co drugi 
dzień sprószy włosy proszkiem „Bezbarwnym" i wyszczcaotkuj i starannie, 
nabiorą połysku, będą pulchne, a więc dobre do uczesania : odtłuszczone.
Prospekta na ząaanie! Ś rod ek  ten p io t c y  i tan i poleca Proapekta na żądania|

K r a k ó w  n  H T T C I T  T T 1 H  K l *a k ó w  
p la c  M a ry a ck i alaa i i f  1 9  A 1 U A  p la o  M a ry a ck i
S a l o n  f r y  z y e r s k i .  o  ;H0f3SC: ,,HEM0LINA“ M  whsy siwe l nilrawia.

550 14 28

Parowa fabryka mydła i mydełek toaletowych
założona w r. 1874 — pod firmą

STANISŁAW BOŻNOWSKI f  L1A M IE
poleca swoje znane z dobroci

MYDŁA DO FRAN IA
Specjalnie polecam gatunki zaopatrzone 

markami ochronnemi i firmą, jak
Mydło t  syren;
Mrdło i  K raku ien  

Mydło karawanowe i  wielbłądem.
Mydła mego wyrobu są nadzwycz* 
dlatego najtańiz* .- ■-

Marki te bywają aaślade- 
waue, dlatego proezę żądać 
wyrażn.e mydła do prania 
tylko z powjższeml mar­
kami i a u : ja firmą, wyci­
śniętą na kaidym kawałka, 
wydatae 1 oizczędne.
De aabycU wszędzie.

42 4C O

•  H erb a t a  _> B r o a o t* _  -  ud dawien dawna z awej dobroci I zapachu znaną prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
zbioru majowego, poleoa h a n d e l

"BIT. Adamowicza
11 w B r o d a o h  na pograniczu rozyjskiem 14 100

1 funt „Fam!ll]ne]“  bardzo dobrej ełr. 1-40
1 un: „Melangc de Moskau" w oryg opak., najlepizaj 2‘50 
I fum ,,Imperial" cesarskiej, w orygiualnem opakowaniu 3’6*> 
1 funt „Okruchów" i  najlepezych herbat kwiatowych 1(20 
Kawa Ceylon, znakomita, iranoe 5 k i l o ...........................9’—

•  H e r b a ta  % B r o d o w i  •  Grzybki litewskie tegeroczne 1 kilo złr, 8 —

B 6 6

Hard&u \c it lk o  U\jt4 
otób po leperyła  ncuje zdrow ie  

i lalmlei ninymujt przez używ anie

^PIGUŁEK PRZECZYSZOIŁJACYSH^

D -  GAUVlKr3’A
l Środek popularny od dłuższego czasu, ekono- _
I im czny. łatw y d o  użycia. Czyszcząc krew , da j» się 

zastosow ać praw ie w e  \,ózystk.ch c h o r n fw h  chru 
„  •znycłi ja k oto  : liszaje, reum atyziny, przestarzałe 
katary, dreszcze, zatsania, zanik pokarm u i kobiet, i 

1 gruczoły, osłabienie nen-Ó W , brak apetytu, w * 
w szelkich  zapaleń i a ch » m d łościach , anem ii, ziem 

t traw ieniu i pow oln eu i tunkeyonow am u żo łą dk a^

P t a n i F l  C A U  V I N  Mi do nabycia  ire 
1 rewuetkich trificazycb aptekach facia'a,

»  PARYŹTT : 
fa u h o u rg  Saint-Denit, U l

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flM*ka zamknięta 
jeat op ską jak obok (czerwony i cza druk na żółtym papierze'.

I DOTgCgCgĄg HizZBCW r  _j_

W  M a a f l e ł > ’ a  p r3 ftóW f OCZySZCZOHf 

TKAJN

z WĄTROBY M IĘTUSÓW
o w

(w opakował i > praw nie i hronionem) 
żółtego wielka tlawzka 2 kor. 
białego „ 3 B

Wilhelma Maager’a w Wiedniu.
Kad*ny przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ła tw e g o  

tr& w len la  szczególniej raki" dla dzieci polecony i -apiajwanj we 
wsi;ystki<h tych wypadkach, w których lekarz once epowod^wać 
w z m o c n ie n ie  ozLingo a r tr o ju , tzczeg józn ieJ p ie r s i  1 p łu o , 
p r z y b y t e k  w a g t  o la ła  p o p r a w ie n ie  e o a ó w , oraz w o e o ie  
o z y i 70ZI ile  k r w i .  [|08t< Ć m o ż n a  p r a W ‘ 6  w e  W 8 2 V 8 t.
apteKach i droguervach monarchii austro-węgier.

Główny tklad 1 rozsyłka dla Anstro-Węgiar
W .  M e a g e r ,  W  l e n ,  IH | 3 ,  H e u m a r k t  N r .  3.

■ H  Naśladowania będą sądownie śJgano ■ ■ ■ ■  94 10 19

K K H H K K K K W H K K I T K I t y H K

Do wpajęcia
p—y Placu W W . Świ jtych 1. 1 d w a  elegan­
ckie frontowe p o k o j e  nr 1 piętrze, odpowie­

dnie na biuro 687 3 5

Piątek 17 Lu lego 1005.

,Fension!!!“
uli 15* S z p it a ln a  L . 40 , przy plan­
tach, na ini i miesiące. Ceny umiar­

kowane f,86 5 o

O i  |.| Ia | a  855 i iżni, ogrodzona, naprze- 
a  0.1 V v lw  ci* Dramy Parku Dra Jordr.ua 
po drugiej stronie Błoń w Półwsiu Zwierzy- 
nieo, terea wysoki iilezalewowv, front przy no­
wo uiaądzającej się ulicy 40 sążni, da się po­
dzielić na 4 pan ele budowl. do sprzedania po 
6 złr. sążeń. Wiadomość w Urzędzie Gminy 
Półwzia Zwierz. 664 3 7

OBIADY
smatzne zdrowe w domu i na miasto. 
Cena przystępna. P eueiou  „U k ra i­
n a", K a rm e lick a  4 0 , II p. 43512  o

Dzierżawa.
F o lw a r k  P r z e g o r s a ły  przeszło 50 mor­
gów titu.i ornej, wraz z .grodem, pleknyi, 
domem mietzkainyn 1 budynkami gospodar- 
ctemi kuom. od Krakowa, jeet natychmiast 
do wydzlerzawietia. Inwentarz Sywy i mar­
twy do sprzedania. Bliższa wiadomość we dwo­

rze w Przegorzałach. 675 1 3

W Pałacu Spiskinr
w Krakowie (Rrnek główny) 

Sale na bale, zabawy i zebrania 
towarzyskie de wynajęcia.

Światło elektryczne i winda. 
Wiadomość na miejscu od 10 do 1 

P°P> i  Od 8 — 4. B99 95 *15

Odsnaozone ztot., srebr. i broni, me­
dalami wielu honor, nagrodami na 
wizystkich obesłanych wystawach. 
Nmjnoweze odznacz.: srebrny medal 
kr»j. rady kultur., Graslitz. — Te­
goroczna wysyłka mych kanarków 
już eię rozpuczęta 1 mam do sprze­
dania z gat. Śeifeit i Trute azla- 

ohetne kanarki heroyńskio bardzo pięknie śpie­
wające głębokim rolerem zawodzące, plask 
wody naśladująca i ,knorr“ wywodzące, po 
i.enu pierwsr śpiewa*! 10 z łr . I klasy 8 złr., 
II klasy 6 złr., 117 kiasy 4 z łr , samiczki 1 złr. 
Poręczam, że nadejdą żywe Dziesięć dni pró­
by. Wymiana dozwolona. Cennik za darmo.
I G N A C Y  B A U E R ,

houowla osobliwych kaiiarkóty, 
Blslatadt v  Górach K-nsseowych (Czech/).

Dostawca o. k urzędników państw 
587 8 10

O ż e n i s ię

kawaler
handlowiec, int«lig., przjatojuy, lat 28, 
posiadaiący 0UUO złr. gotówki, pragnie 
poznać osnae nt wdowę w j  iłu ma 
trymonialnym, posiadającą oupewiedm 
posag Ła*<awe nieanonimowe zgłosze­
nia prosse nadesłać: „ H a t g n o n "  
poste rest. R r a k ó w ,  za okazaniem 
kwita inseratowigo. 725 2 s

Filozof IV r.
energiczny i sumienny, przygotowuje 
słabych i zaniedbanych uczniów b 2eh 
lub więcej klas w krótkim czasie, lub 
do matury. Zgłoszenia W . f i .  W o ło ­
s k i ,  K r a k ó w ' ,  Uniwersytet. 667 4 o

Pianista
przyjmuje zamówienia na wieczorki, za­
bawy, wesela w miejscu i na prowincję. 
Ul. św. Anny 1 9 .1 p. S. CzarnuchowtKl.

439 4 O .

Klepars, Hotel Centralny, 1 p., Nr p 21. 
71 49 O

Niemka
młoda, przystojra władająca dobrze językiem 
polskim, poszukuje posady kasyerbi w wię­
kszym handle z keucyą lob bez. Zgłoszenia 
pod: A. B. post. rest. Kraków. 699 3 3

r m p , L .pj lub o g r o d n lo j  moną tanie kn- 
L IIIG I  J  G l pić zaraz ł  wolnej ręki rei.lność 
o 19 morgach ogrodu skomasowanego s nidem, 
z murowancml budynkami mieszkalnemi i go 
spodarczeml, przy goócińcu w Łanowcach o f* 
kilometry od powiat, miasta Borszczowa. Bila 
tze wyjaśnienia udzieli Bank dla handlu i 
przemyilu w Borszczowie. 710 9 2

I ^ a n n a
inieiigentns wiLdt’'ąca doskonale Jeżykiem nie­
mieckim, także i polrkim, poszukuje konwrrsscyl 
niemieckiej. Przyjmie także miejscu kasjerki 
Zgłoszenia pod M. V. 100 poste rest.

1 697 2 2

Do sprzedania
• iwy na 12 żwiec. Można oglądać od 9—8 
Niecała 5, I p., drzwi na prat* 721 > 3

U czeń
znajdzie imibszczenie w cukierni P  
h a u r*7 io  w  K rta k o w ie . 799 l  «

C U IIE R N IA
pod korzystnemi warunkami d o  o d ­
s tą p ie n ia , Wiadomość: Jozef Móst1, 
Kraków, Szewska 1. i3. 677 5 8

Kilka fortepianów
i p ian in  używanych jost do sprzedania
n stroiciele fortepianów St. Sfotwlń 
•kiego, Kraków, nl. Szewska 10. D p. 

i i  64. 100

H. Sindel, Jas'enica
wysyła co dzień świeże masło w 5 kg 
paczkach opłatnie za 10 K 43.  « u

WEłody f&lczer
z Wilna, masażystą poBzrkuje miejsca 
w szpitalu, aptece lub drogneryi. Pój 
dzie także ao pielęgnowania choryct 
rab pa wieś de gospodarstwa. Zna się 
tn.TżS nr lasów osek Adres: Kazimier] 
Kuszalewicz w Krakowie, ul. Karme­
licka 49, w przytułku emigracyjnym. 

638 8 0

K o n k u rs .
Przy zakładach górniczych (konilnls węgla) 

Andri-ija hr. Potockiego w W. Księstwie Kra­
kowskim jest do obsadzenia miejsce

asystenta górniczego
z roetnemi poborami w gotówce 1400 koron 
płaoy i 860 kor. audatkn służbowego, zaś 
w naturze mieszkanie (jeden pokój I  węgle 
aa opał.

Podauir, udokumentowane metryką, świade­
ctwami nkończonycl stndyów akademii górni­
czej 1 złożonych fachowych egzaminów pań­
stwowych, tudzież życiorysem, przyimuie po 
d a le *  g a  Intel o  1009.

Admlnlstracya Dóbr 
w Krzeszowicach.663 6 ®

M a jiic y  lis z a je
na we*, tacy, którzy nigdzie nie znaleźli ule­
czenia, niech zażądają prospektu i uwierzytel­
nionych ^oświadczeń z Anstryi za darmo, apte­
karz C. W. Relle, Al tera (Elbe) 397 10 19

Jak Z A  D Ą B K I 0
niklowy Bem. z napisem „System Boskopf Pa­
tent" w r «  z pięsnym łańcuszkiem złi 1-70, 
trzy sztuki złr 6'— sześć sztuk złr. 6 — . 
Srebrny Boskop* o 3cL kopertach bardzo zil- 
nych złr. 6*75. Stalowe Rei męskie złr. 9 30 
łanimi* złr. 2'50. Srebrna zegarki damskii 
ałr. 3 60, męski- złr 8 25. Budziki świecąci 
w nooy złr. 1-35 Bogato lluetrowane oennik 
676 dermo I epłatule wyayła .15 8C
8, ZAHN, ł r .  zov , nl. Floryańaka SL 

Uostawcr Związku c. k. urzędników pastw

iiml.
BzadowoW

pod firmą

uprawniona

  poa tirmą

K. R żą ca  i Chmnrski w Krakowie
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o s l  N r .  4 ,  , 97 6 0

wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tor . Lek. Krak. polecone przez toi To w.
w o d y  t m n e r a l n e  s z t u c z n e

jąoe składem ihemicznym wodom . BILIŃSKIEJ, GIESHUEBLERSKIEJ, 
PBKIEJ, VICHY, MARYENBADZKIE.I H 3MBURG KISSINGEŃ iuazieJ 

Hpeoyalnr lecznicze 
jak: litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz w o d y  le e r n le i*  a e r m a la e  

z przepisr JProf, Jaw ortk ifa ff-  
Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogu. vach. —  Onnlk! na iadanie franoe.

Nowoczesna turbina Francisa
jest nadzwyczaj tanio do sprzedania z powodu, że zamawiający popadł w nie­
wypłacalność. — Turbina ta ze stojącym walcem w ap.ralnym dnzie zbudo- 
waua jest na spadek 3 metrowy ze siłą 49 koni, możua jej jednak użyć takż* 
do poziomego walca i na większy spadep hi do 8 metrów, a w takim razi* 
działalność jej zwiększy się do siłj 205 kon; — Turbina ta nadaje się szcze­
gólnie do bezpośredniego połączenia ze stojącym wnlcem zapomocą poziomych 
panów — Zgłoczenir pod W . B . 2 1 8  przyjmuje R u d o l f  SIo*ae, W ie ­

d e ń , 1., H eileritfttte  2 . 662 2 a

Sfajwlekazy Zakład pogrzebowy

U i  i S T ^ l n  * e g r o
Główny skład 1 fabryk trunne„ przy n l. św . T o m a s s a  1. i  (tnż prsy Placu Sicz* 

pańskim,. Telafon Kr 3 8 1. ■— Filia n l. K o p e r n ik a  I. fc_

Zakład uriądsa pogrieay dla w sz/.tticb  {.ianów, załatwia fam aszys.kie f*r- 
sialrośoi, uchylając pozostełej rodr-ulr wszelkie trndy. Rcwnici podejmuje *1« prze- 

w o n  kwłok do wssystkioh ks&jów Europy.
l a  żądam* aulata w ratach mltsiąoznyah.
Poslaaająo własne katakumby, odstępuje miejsca pojedyrcce na ateczn* czasy, 

kadzie, przyjmuję zwłoki do tymos .so..eg<- przechowania ta miernym o ty  n serw mie- 
lic-znym.

U N A O A :  Niektói-y z przeasięoioreów zrakowsa eh ogłaszają, iż maja wiasnr 
wyrób trumien, 00 jest n iei. idne z prawaą, gdyż żaden * uioa nie ma fachowego 
wykształcenia, a lemsamem 1 trawie: wyrabia mu uia woiuo, a tylko ja jeden, jako 
zsajrter stolarski, prawo to mam i faktyjtni* trumny wyrabiam. 78 43 0

Z  D rak a m i ŁiterM kiej w uragawk# al. Jagiellońska IG JEutąaaa Drakanu L. Ł Górski.


